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Z walki o reformę wyborczą. 


Nie bez złośliwej i podstępnej restrykcyi, 
"'przemyciła konserwatywna większość Koła pol- 
skiego w rezolucyi z 5 marca zwrot, domaga- 
jący się reformy wyborczej w. kierunku po- 
wszechnego, bezpośredniego i tajnego głosowa- 
nia — przyczem rozmyślnie pominięto równe 
głosowanie. Tłomaczono wówczas, że projekt 
rządowy nie stawia postulatu równego prawa 
głosowania, a więc nie należy na niego reago- 
wać. 

Z tego stanowiska wychodzi także „Słowo 
Polskie“, występując wobec nas z zarzutem, że 
stając w obronie równości głosowania, tem sa- 
mem nie uznajemy zasad projektu rządowego i 
zostajemy w sprzeczności z własnami pogląda- 


mi, uznającemi niedosiateczną liczbę z kuryi, 


miast. — Tę opinię w interesie publicznym raz 
naieży sprostować i wyświetlić. 

Przedewszystkiem tedy nigdy nie nznaliśmy 
i nie uznajemy projektu Gautscha za bezwzglę- 
dnie i w całości nadający się do przyjęcia. Ale 
idzie © jego zasady, — a jedną z najważniej 
szych jest zasada równości głosowania. Projekt 
Gantscha stawia tę zasadę, lecz ją nie 
wszędzie i nie zawsze szanuje, acz- 
kolwiek zupełnie jej także nie zatraca. Idzie 
więc o wyprostowanie tej zasady na na- 
szą polityczną i narodową korzyść, — i jnż 
z tego powoda pomijanie jej zupełnem, rozmyśl- 
nem milczeniem, nważamy za błąd nie do daro- 
wania. Bo jeżeli żądamy zwiększenia liczby 
mandatów dia kraju, to postnlat ten opieramy 
nie na czem innem, a tylko na tem, że ludność 
Galicyi, ze względu na swoją liczbę, a kraj ze 
względu na swój stan kulturalny i ekonomicz- 
ny, ma prawo żądać stosunkowo nie mniejszej 
liczby mandatów, niż je dano innym krajom 
Austryi. A więc występujemy tutaj w obronie... 
równości głosów. Dlaczegoż tedy pomijać 
mamy to pojęcie milczeniem? Czy dla tego, aby 
przy rozdziale mandatów wewnątrz krajn 
nie nronić przywiieja kuryi większej własności? 
Niestety, o ten przywilej chodzi tutaj, nie o co 
innego, i o niego to, o uratowanie go w 
jakiejś nowej formie, waiczą konserwa- 
tyści Kołowi. 

Natomiast trudno nie przyznać, że projekt 
Głautschu we wschodniej Galicyi stara się sal- 
wować prawa mniejszości narodowych na pod- 


czynił to prezes Dzieduszycki), że powszech- 
ne, i tem samem równe, wybory uważa za 
szkodliwe? 

Tak więc, wobec projektu Gantscha i wobec 
naszych interesów narodowych, rzetelnie pojęte, 
na równości praw obywatelskich o- 
parte głosowanie, jest postulatem konie- 
cznym, a już dla demokracyi, jakąby ona nie 
była, wprost obowiązujący m. 


Dzisiaj zbiera się w Krakowie zgromadzenie 
konserwatywne, na które rozesłano zaproszenia 
następującej osnowy: 

„Ciężkie czasy przyszły na nasz kraj. Radykalna 
przewrotowa agltacya slower, drukiem, wiecami sze- 
rzy się gwałtownie po kraju, a nie doznając ska- 
tecznej zapory w zorganizowanem, obronnem prze- 
ciwdziałania społeczeństwa, rozkrzewia swój zgubny 
posiew, osłabia poczucie narodowej łączno- 
ści i raligijności szerokich kół. Ośmielona 
niedwuznacznem poparciem z góry, posługuje 
się teroryamam, narznca swe panowanie, nie depu 
szcza do głosu i wpływu żywiołów broniących 
społecznego pokoju. Akcya ta grozi zgubnym 
przewrotem idel i stosunków, a taki przewrot był 
by zaprzeszeniem i hamulcem prawdziwego 
postępu i rozwoju kraju. 

„Przewrotowa ta akcya staje się tem niebezpie- 
czniejszą, że współcześnie wniesione przez rząd re- 
formy polityczne przyczyniły się do wzrostu 
wrzenia i namiętnej agitacyi, a grozić mogą trwa- 
łą utratą wpływu i znaczenia rozważnych, 
patryotycznych, dbałych o rozwój i spokój 
kraju żywiołów. 

„Im trudniejszem staje się położenie kraju i na- 
rodu, tem wyższemi i ogólniejszemi stają się oby- 
watelskie obowiązki. Kto nie chce panowania u nas 
teroru i przewrotnych Żywiołów, ten czynnie sam 
przystąpić powinien do pracy społecznej, dążnej do 
narodowego uświadomienia, spotęgowania 
poczucia obowiązków narodowych i soli- 
darności, dążącej do utrzymania wiary chrze- 
ścijańskiej, tej podstawy moralności, i do za- 
pewnienia społecznego, moralnego, gospodarczego 
postępn na wszystkich polach. 

„Szuteczność tej pracy społecznej warunkowaną 
jest przez zszeregowanie się ladzi dobrej woli, 
zgodnych w zasadniczych kwestyach 
solidarności narodowej, znaczenia religii, 
społecznego pokoju i postępu kraju; praca izolowa- 
na na ochotnika tylko, nie poręcza dostateczności, 


ski. Dr Jozef Muczkowski. Konstanty Popiel 
Stefan Sękowski. Dr August Sokołow 
ski (!!). Mieczysław Szybalski. Dr Tadeusz 
Starzewski. Zdzisław Tarnowski. Ka. Czesław 
Wądolny. Zdzisław Włodek. Dr Jan Zdań.* 

Zaproszenie to jest zarazem programem no- 
wej organizacyi konserwatywnej, — 
Spotykamy się tutaj ze starą metodą konserty- 
stów: przyoblekają się w narodowe emblemata, 
sięgają po sankcyę kościelną. narzacają się na 
obrońców religii, chociaż niki*jej nie ma za- 
miaru atakować, — byle tylko nie nkazać się 
we własnej, politycznej skórze. Ta wstydliwość. 
wobec wyczerpania kredytu politycznego tej 
partyi, jest rzeczą łatwo zrozumiałą. 

Nie można żadnemu stronniciwu brać za złe, 
że gotujs się do walki politycznej, że koncen- 
troje i organizuje swoje siły. Niechże to je- 
dnak robi pod wyraźną, w:23 ., „Ttyj- 
ną firmą, niech celów partyjnych nie prze- 
myca pod godłem, do którego inne także stron- 
nictwa uzasadnione mają prawo. Jeżeli się daje 
inicyarywę do „Związku pracy konserwaty 
wnej*, — to niewłaściwą i śmieszną jest rze- 
czą, obliczoną chyba na wielką łatwowierność 
polityczną, jeżeli się konserwatyzm, zastępuje 
firmą „narodową“. Byiby czas zerwać już z tą 
maskaradą. Karnawał minął: trzeba chodzić bez 
maski. 


Kompromis na Węgrzech. 


Zatarg korony z koalicyą opozycyjną na 
Węgrzech zachował do ostatniej chwili chara- 
kter gry «w niespodzianki. Za największą z nich 
uważać zaś trzeba zwrot, który obecnie nastą- 
pił w tym zatargu. Wprawdzie już od chwili, 
gdy koalicya wobec rozpędzenia Sejmu i inoych 
autokratycznych zarządzeń gabinetu prokłamo- 
wała zamiast przewidywanej rewolncyi tylko 
żałobę narodową i demonstracyę „tulipanową*, 
jej manifesty zapowiadające dalszy bezwzględ- 
ny opór bierny, przyjmowano ogólnie z pew- 
nym sceptycyzmem, nie przypuszczano atoli, a- 
żeby tak rychło i tego środka walki wyrzec 
się chciała, ażeby posunęła się już teraz aż 
do zupełnej niemal kapitaiacyi. Na taką zaś 
kapitulacyę zakrawają obecne jej „ustęp- 
stwa“. 

Jak bowiem donosi korespondent dziennika 


otawie proporcyonalności Można w tym kie-įni siły, ni ciągłości, stąd też w miarę, jak njawnia?| „Magyar Hirlap“, kompromis miedzy koroną a 


ku wprowadzać ppi. an ydib Cacha ist 
diskutabe!'* — ale niepodobna twierdzić, że 
projekt rządowy „urąga zasadzie równości gło- 
sowania“, a więc że nie należy mówić o tem, 
czego w nim niema wcale i być nie może. Prze- 
ciwnie, należy właśnie o tem mówić i żądać 
tego, czego w tym projekcie brakuje, a czego 
nam potrzeba. s 

Bezwzględnej równości głosowania nie 
żąda żadne stronnictwo — to prawda. Każde 
tę równość nagiąć pragnie do własnych po- 
trzeb partyjnych, krajowych i narodowych. Ba, 
ale Koło polskie obala wszystko naraz: 
całą powszechność i równość głosowania. Zaró- 
wno względną, jak bezwzględną, a chce, dla 
zamydlenia Oczu, prowadzić targi o autonomię, 
o większą liczbę mandatów i t.d. Ta walka 
jest bezcelową, gdy się nie uznaje zasady 
postulatu powszechności i równości głosowania. 
Z jakiegoż tytułu upominać się ktoś może 
o większą, zasadom równości odpowiadającą 
liczbę mandatów, jeżeli z góry zapowiada (a u- 


się VarOst niebszpieczeństwa, czólnie odzywać się 
poczęło i pocancie potrzeby zszeregowania 
stworzenia stowarzyszenia, któreby pracę 
nad odrodzeniem kraju na wszystkich polach za 
program swój stawiając, połączyło z jaknajszerszych 
kół i z wszystkich warstw społecznych ludzi, chęt- 
nych do tej pracy. 

„Podzielając myśl tę i wezwani do tego zajęli 
się podpisani ułożeniem statutn dla takiego stowa 
rzyszenia pod nazwą „Związek pracy naro 
dowej*. Zgromadzenie, celem uchwalenia statutu, 
odbędzie się w Krakowie dnia 6 kwietnia 1906 r. 
o godzinie 10 rano w sali Towarzystwa wzajem- 
nyych ubezpieczeń. 

„Przekonani, że Szanowny Pan zechce wziąć 
ndział w pracy tego stowarzyszenia, mamy zaszczyt 
niniejszem nprzejmie zaprosić na nie. 

Kraków, w marcu 1906 r. 

FA Broza, Dr M. Buzdygan. Aleksander Dąmb» 
ski. Henryk Dolański, Maryan Dydyński. Jia: 
nisław Jędrzejowicz. Dr Henryk Jordan. Jan 
Konopka, Ks, Jan Krupiński. Dr Józef Milew- 


się, | 


Opozycią ima nastąpić na podscawi> następ ają- 
cych warunków: Kwestye wojskowe zo- 
staną na razie z programu koalicyi 
wykluczone. W sprawach wewnętrz- 
nych rząd otrzyma wolną rękę. W kwestyach 
ekonomicznych ma być przeprowadzone porozn- 
mienie między Sejmem węgierskim a parlamen- 
tem austryackim, gdyby zaś porozumienie to 


'nie dało się osięgnąć, obecna wspólność ekono- 


miczna ma trwać jeszcze lat 11 do rokn 1917. 
Konieczności państwowe, jak budżet, normalny 
kontyngent rekrata i „nieodzowne wyda- 
tki na armię* mają być uchwalone przez 
nowy Sejm, który także zatwierdzi nowe tra- 
ktaty handlowe i nową taryfę cłową. Program 
nowego rządu, jako ponkt kardynalny zawierać 
będzie zaprowadzenie powszechnego 
głosowania na Węgrzech. Wybory, któ: 
re teraz muszą być rozpisane, odbędą się je- 
szcze na podstawie dotychczasowej ordynacyi 
wyborczej. Z chwiią atoli, gdy Sejm załatwi 
powyżej wyszczególnione sprawy, zostanie roz- 


wiązany i ustąpi miejsca nowemu, wybranemu 
jaż przez powszechne głosowanie. 

Te ioformacye „Magyar Hirlapa* wymagają 
wprawdzie jeszcze potwierdzenia; ponieważ atoli 
zgadzają się zupełnie z rewelacyami, podanemi 
już wczoraj z innej strony i ponieważ im do- 
tychczas nie zaprzeczono, trudno wątpić o ich 
wiarygodności. Jeżeli zaś polegają na prawdzie, 
składają się na to, co już powyżej zaznaczyli- 
śmy, na zupełną kapitalcyę opozycyi 
ina zwycięstwo korony. Powyższe in- 
formacye nie wyszczególniają wprawdzie żąta- 
nia korony, aby Sejm węgierski nchwalił także 
kredyty na nowe działa, marynarkę i inne cele, 
przyjęte czasu swego przez delegacye, — ła- 
two atoli być może, że ter warunek korony 
kryje się pod określeniem: „inne nieodzowne 
wydatki na armię“. Korona osiągnęła więc 
wszystko, do czego zmierzała, z głównych po- 
stulatów opozycy: nic właściwie nie włączono 
do kompromisu. Zadowolić się G2a musi iedynie 


Kompromis nie jest wprawdzie jesz*ze zawar- 
ty formalnie, lecz stanowisko, jakie obecnie za- 
jęła większość koalicyi i jej prasy, zdaje się 
wskazywać, że nowa niespodzianka jest na razie 
wyklaczona. Andrassy i Kossuth dziś w 
w nocy udali się do Wiednia, ażeby bezpośre- 
daio z koroną zawrzeć pakt zgody i otrzymać 
misyę utworzeuia nowego gabinetu. Bar. Fejer- 
vary odpowiedział wczoraj po aadyencyi w Bar- 
ga posłowi Polonyema jedynie angialskiaem „All 
right" — „wszystko w porządska*. Mimo to zgo- 
da na niemałe jeszcze nap=tka tiaduości. Nie 
cała bowiem koalicya opozycyjna przyjęła wa- 
runki korony. Sprzaciwia im się jeszcze — zwła- 
Szcza warankowi powszechnego prawa głosowa- 
nia — katolicka partya ludowa. Jest 
ona liczebnie słaba, tak że zawarcia kompromi- 
su przeszkodzić nie zdoła, później atoli może 
się nowemu rządowi dać we znaki nową obstra- 
kcyą. Lecz i to jest już sprawa przyszłości. 

Na razie wszystko przemawia za tem, że 0- 


tem, ża wybitni jej przywódcy zasiędą nareszcie ,becne przesilenie na Węgrzech skończy cię 
na fotelach ministeryalnych i że wiadza rządo | nareszcie. Zawarty tam pokój ma wielkie zna- 


wa przejdzie w jej ręce. Lerz i ta saiysfakcya | czenie także i dla Aostryi 


rie jest zupełna, bo nowym ministrom z łona 
opozycyi nie będzie dane przeprowadzić w pra- 
ktyce to, o co tak dłago walczyli. 

Co mogło spowodować nagły ten zwrot w u- 
sposubienin koalicyi? Prasa węgierska omija 
na razie tę drażliwą kwestyę. „Pester Lloyd“ 
konstatuje jedynie, ża dokonała się wielka zmia- 
na, lecz również wstrzymuje się od badania jej 
przyczyn. Zapewne wchodziły tu w grę najroz: 
maitsze względy i motywy. 

Przedewszystkiem obawiano się dopoś ić do 
jawnego naraszenia konstytucyi, co byłoby na 
stąpiło przez dalsze odroczenie wyborów, Po 
okazywauej dotychczas „energii“ gabinetu Fə- 
jervarego trzeba się było spodziewać, że nie 
cofnie się on i przed tem Dalej liczono się pra- 
wdopodobnie i z tą okolicznością, że szerokie 
masy ludności przyjmowały antokratyczne zarzą- 
dzenia gabinetu Fejervarego z zupełnym spokojem, 
co nasuwało możliwość, że zobojętnieją one zapeł- 
nie dla postulatów opozycyi. Nie oiega wątpliwo- 
ści, że obawiano się także ewentnalaego narza- 
cenia powszechuego prawa głusowania, a w koń- 
cu niemałym bodźcem była prawdopodobnie 
także tęsknota za dyetami i stanowiskami rzą- 
dowemi. Znaczny p:ocent posłów węgierskich 
Stanowią bowiem t. zw. zawodowi 
Wszystkie te względy złączyły się widocznie 
w jednę wika „konieczność * zaniechania dal- 
szego oporu. j 

Ianem pytaniem jest teraz, czy korona i jej 
doradcy mogą tryumfować z powoda odniesio- 
nego zwycięstwa? Na to pytanie dziś trudno 
dać jakąkolwiek stanowczą odpowiedź. Wspól 
ność obu części monarchii została ocaionę, to 
prawda, lecz na jak dłago? Zaieżeć to będzie 
od sposobu, w jaki opozycya, dostawszy się do 
władzy, wykonywać będzie warunki kompromi 
su, a niemniej od tego, jakim będzie skład Sej 
mu węgierskiego po zaprowadzenia powszach- 
nego prawa głosowania. Są to zagadki, które 
przyszłość dopiero rozwiąże. Zwolennicy wspól- 
ności monarchii mogą się pocieszać jedynie tem, 
że katastrofa zupełnego jej rozbicia odroczona 
zostanie na czas dalszy. I to coś znaczy. Za 
dowolenie z takiego obrotu sprawy uwydatoło 
się jnż wczoraj na giełdzie wiedeńskiej, którą 
wiadomość o zawarcia kompromisu prawdziwie 
zelektryzowała. Obroty stały się bardzo oży- 
wione, zwłaszcza w rentach węgierskich. 


p htycy. | 


Pominąwszy już 
nue sprawy pnństw we — będzie on ciosem 
„dła przeciwników poiy-zechnego prawa gloso- 
wania w tej części monar: hu. Gdy przyjęto je 
(na Węgrzech — i w Ausry! nie da się ono 
już powstrzymać żadnemi intrygami 


Kwaśne winogrona. 


Z niemałem zninteresowaniem Oczekiwano w 
parlamencie niemieckim mowy. jaką ka .clerz 
„ks, Bülow miał wypowiedzieć wczoraj o polity- 
ce zagraniczoej, a zwłaszcza 0 sprawie maro- 
kańskiej Ogóloa panowała ciekawość, w jaki 
sposób wytłomaczy on i przedsrawi porażkę w 
Algeciras. Bülow jest dobrym mowcą i niezwy- 
kie zręcznym uyalektykiem, możoa więc było 
przypuszczać, że w jego mowie porażka nie- 
miska zamieni się na zwycięstwo Tymczasem 
stało się imaczej. Albo zadanie to było zbyt 
tradnem dla kancl=rza, albo też był to inż ob- 
jaw słabości, której atakowi olegi on następ- 
nie, dość że mowa jego nie sprawiała bynaj- 
mniej wrażenia hymnu tryamfaloego lecz przy- 
pominała raczej bajkę o lisie i kwasoych wi- 
nogronach. 
| Kanclerz przyznał, że były chwile, w któ- 
(rych powszechnie przypuszczano możliwość za- 
,wikłań wojennych. Nie wynikało to wcale 
z obawy, ze żywotne ioteresy narodu niemiec- 
kiego, są zagrożone, rząd niemiecki mie 
chciał prowadzić wojny o Marokko. 
Chodziło mu jedynie o zachowanie powagi pań- 
stwa niemieckiego. Niema ono wprawdzie w Ma- 
roka takich interesów, jak Fran'ya i Hiszpa 
nia, lecz nie mogło dopaścić do tego, aby je 
traktowano jako „qaaatiić negligeable* i by 
rozporządzano tym krajem afrykańskim bez na- 
leżytego uwzględnienia niemieckich ınterasów 
handlowych. 

Z tego jedynie powodu zażąda o uregnlowa- 
nia kwestyi marokańskiej w drodze konferen- 
cyi. Wiedzieliśmy wprawdzie, — mówił kanclerz 
dalej — że trzy mocarstwa są osobno z Fran- 
cyą związane, a czwarte morarstwo jest soju- 
sznikiem Francyi. Mieliśmy jednak wiarę w 
słuszność naszej sprawy i nie omyltlśmy się. 
Błędem byłoby, gdybyśmy dla kwestyj 
podrzędnych, dla sprawy cenzorów banko- 
wych lab inspektorów policyjnych chcieli re z- 


RNANN—NN——M LL, >|, mn 


mocz — 


1. Konczyński 
Nad głębiami. 
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Nie myśl, źe bezkrytycznie przywiązany Je- 
stem do Kamy. To, co jest we mnie, to nie 
jest przywiązanie. To jest potrzeba ścierania 
się z indywidnalnością całkiem inną, niż ja — 
z nh kto w poprzek staje na mojej drodze i 
woła: 

— „Idę przed siebie, a kto z drogi nie chce 
mi ustąpić, musi iść ze mną lub zginąć — żyję 
sama dla siebie, dla mojej przepotężnej młodo- 
ści, dia czaru nową ust, dla piękna mojego 
ciała — żyję dia muich świeżych, boleśnie 
śmiałych zaborczych instynktów — nie znam 
żadnych układów z Życiem i jego etyką. To 
jest dobrem, co jest dobrem dla mnie, to nie- 
nawidzę całą duszą, co jest złem dla mnie! 

— „Kto się chce mierzyć ze mną? kto chce, 
abym poszła za nim? kto jest tym mitycznym 
śmiałkiem, ktoryby zakochał się w pnurparze 
tòch warg, błękitach moich oczu, metalowym 

yskn moich włosów i wiośnie moich powabów, 

a nie poszedł w rydwanie moim ?* 
J mnie chciałoby się krzyczeć: ja, ja, ja, 
jati po tysiąc razy jall! właśnie dlatego, że 
kan jesteś inną, właśnie dlatego, że trzeba 
UiedIE zwyciężyć, właśnie dlatego, że widzę 
w Twoich oczach ogrom pogardy dla wszyst- 
kiego, Czego nie możesz nazwać swoją własno- 
ścią, chcę być Ci najbliższym i najbardziej za. 
razem przeciwnym, chcę Ci wskazać.. te ciche 
drogi duca — chcę Ci powiedzieć... 

Co? tak wiele mam do powiedzenia i tak 
bardzo nic. Sam żyję jeszcze bez programa — 
gam jestem nieokreślonym dla siebie i nieskoń- 
czonym. 2 = walczyć R tylko irazesem prze- 
ciw niej, a ma za sobą e wa 
widualności? | ZE swojej indy 

Ach! ma je i jak bardzo wołając o pomstę 


do nieba! Ona sama przyznała mi się do tego— 
ale z jakiem oburzeniem, choć wszystko to, co 
mówiła, krzyczało przeciw niej. 

Czy wiesz, CO Się stało z Relą, jej siostrą, 
z którą chodziłaś na pensyę w Krakowie? Ze- 
rwała wszelkie stosunki ze swoją rodziną i tuła 
się gdzieś po Świecie, jąku nauczycielka. 

Przez kogo 1 dlaczego, zapytasz? przez Ka: 
mę i dla jej egolzmu. © — pospolita to histo- 
rya, lecz jakże jednak bardzo niepospolita. 

Posłuchaj. 

Rela wyszła za MĄŻ — za człowieka star- 
szego od siebie o lat dziesięć. Z usposobienia 
trochę artystka i aktorka, nie wiele dbała o 
męża, który widział w niej bóstwo i dla dzieci 
chciał zebrać jak największy majątek. — Nie 
dbała o niego, bo nie wierzyła w to, aby go 
mogła kiedy stracić | 

— Przyjechałam do nich na wieś — opowia- 
dała Kama podnieconym głosem, kiedy raz na 
baln wypiła dużo szampana 1 poczęła po swo- 
jamu waryować. s 

— Po cø pisała po mnie? po co? czy chciała 
mnie kłać w oczy tem, Ż6 ON zakochany w niej 
do szaleństwa, a ona mimo to nic nie-dba o 
niego? waryatka — to mogło komuś impono- 
wać, kto ma gusta plebejuszów, ale mnie? 

— Tańczmy walca — szepnęła do mnie, kie- 
dy po sali błyszczącej taflami posadzki, lustra- 
mi, morzem elektrycznych ogników, poczeły pły- 
uąć od estrady płomienne, powolne tony tane- 
czne. 

Poszliśmy w wir pod okiem kilkuset par 
oczu. 

O, ten taniec! nie zapomne go. 

— Czy wiesz pan — mówiła dyszącym ze 
zmęczenia głosem — jak mnie przywitała na 
samym wstępie? Powiedziała mi, że mąż wyje- 
chał na folwark, bo od ślnbu zobojętuiał znpeł- 
nie dla innych kobiet. 

— Aktorka — wyrzuciła przez usta z nie- 
nawiścią — chciała grać przede maą komedyę 
kobiety, kochanej aż do obrzydliwości przez 


— To jeszcze nie zbrodnia, to słabość — za- 
nważyłem. 

— Tak — to nie była zbrodnia, ale to była 
taka obrzydliwa, czysto babska zarozumiałość i 
podłość — skarżyła się dalej namiętnym gło- 
sem. — Kiedy wrócił z folwarkn, pierwsza 
rzecz, którą mu powiedziałam wprost bez ogró- 
dek, to było to, że nienawidzę niewolników, 
którzy po ślubie przestają być ludźmi wolnymi. 

— Ona kochała go, słyszysz pan! kochała 
go podobno, ale dlatego, że ja tam byłam, oka- 
zywała mu jawną pogardę. Aktorka. Dlatego, 
że mówił ze mną, że zaczął mi się zwierzać, że 
jeździł ze mną konno, poczęła nas oboje obrzn- 
cać wymówkami, zaczęła nas śledzić, podglą- 
dać. 

— Dlaczego pani nie wyjechała? 

— Hahaba — nie, tego nikt nie potrafi zro- 
bić w takiej sytuacyi. Pomyśl pam, że raz 
w nocy wpadła do mojego pokoju, kiedy spa- 
łam najsmaczniej i biła mnie po głowie pię- 
ścią! targała mnie za włosy!!! zdarła ze mnie 
pościel, bieliznę i drapała mnie do krwi. 

— Zawołałam go. Przyszedł. Powiedziałam 
mu, że to przez niego. Błagał mnie, abym wy- 
jechała. Nie — zawołałam — nigdy. Dopóki 
Rela nie przestanie nas podejrzewać, nie wy- 
jadę. 

— I ona także nie chciała mnie puścić. 
Znajdywała w tem rozkosz, że może nas drę- 
czyć. Cóż dziwnego, że on począł się skarżyć 
przede mną na nią? cóż dziwnego, że wynajdy- 
wał różnice między nami dwiema? 

— A oma co zrobiła, aby go przejednać — 
czy pan wiesz? jak najpodlejsza aktorka w naj- 
podlejszej sztuce, poczęła udawać, że się kocha 
w Angliku, którego trzymała dla syna. Dla te- 
go Anglika nauczyła się jeździć konno — czego 
nie chciała zrobić dla męża. Dla tego Anglika 
uczyła się gramatyki angielskiej. 

— Kiedy raz szliśmy do altany, aby ochło- 
nąć po skwarze dziennym, zastaliśmy Relę 
z książką angielską, Rzuciła nam wejrzenie 


mężczyznę. Co mnie obchodziło jej szczęście? | wzgardliwe i wyszła, deklamając: 


sama zbliżyłam ich do siebie. 


„I love Yon my dear boy“. 


— Hahaha, aktorka podła. Kiedy siedliśmy 
do kolacyi, obdzieliła nas wzgardliwem wejrze- 
niem, tak, aby to Anglik widział. Tego białego 
pinczerka, którego mam obecnie, całowała dia- 
tego, że włóczył się za Anglikiem, jak cień. 
Wszędzie był Anglik, 

— Raz pojechałam z Wacławem do lasu. 
Nie wiem, jak dłago to trwało. Może nawet 
bardzo dłngo. Czy kto w takich chwilach może 
wiedzieć jak czas biegnie? wróciliśmy. Ale nie 
zastaliśmy w domu już ani Anglika, ani Reli. 
Uciekli. 

— Hahaha! Aktorka. Czy pan uwierzysz, że 
z Wiednia telegrafowała nam po angielskn: 
„Jesteście podli oboje, jadę do Londynu* — a 
w rzeczywistości porzuciła Mr. Bastow i przy- 
jęła posadę nauczycielki w jakimś dworze na 
Litwie. 

— Mnie po tej całej tragedyi pozostał biały 
pinczerek, którego biedny Mr. Bastow nie zdo- 
łał zabrać ze sobą. 

— Nie pogodziii się? — zapytałem. 

— Rela z mężem? po co? jemu samemu le- 
piej. A zresztą pan jej nie znasz. Jej zadra- 
śnięta duma przetrzyma głód, nędzę i pragnie- 
nie, ale nigdy nie przestanie być aktorską 
dumą. 

— To nie aktorka — rzekłem — to kobieta 
o biednem, zazdrasnem sercu. 

— Takiem jak pan — rzaciła mi w oczy. 

Odurzony holałem do ostatniego tcha. Na ra- 
mienia mojem opierała się dzika dziewczyna, 
której oczy płonęły niebezpiecznym ogniem. — 
Dziwne wrażenie. Bałem się jej i kochałem ją 
coraz mocniej. Jakieś bolesne kłócie w sercu 
ostrzegało mię przed katas rofą — ale nczucie 
grało mi szaloną pieśń podboju. 

Miałżebym być tym mitycznym śmiałkiem, 
którego jej natura wyzywa do walki? Miaiże- 
bym z drapieżnego ptaka, który rozkochał się 
w grabieży, wyrwać krwiożercze instynkty? 

Wszystko rozhalało się we mnie i poszło w 
taniec zmieszany. Jakaś burza poczęła we mnie 
grać piorunami postanowień i pragnień. 

Ach! gdyby człowiek mógł w tem samem 


mgnienia oka dokonać tego. co czynem staje 
się w jego myślach, jakież cuda stawałyby się 
na ziemi... 

A tak? 

Dziś, kiedy piszę ten list do Ciebie Micha- 
sin i rozpamiętuję te. co przeżyłem, ogarnia 
mię ból, iż ten cały cudowny a zarazem zło- 
wieszczy świat wrażeń, po jakim teraz wędra- 
ję, zapadnie się lada godzina w niepamięć lub 
stanie się bezowocnym. 

A może nie? a może wydźwignie się z tego 
chaosu jakiś kształt głębokich uczuć i w mo- 
iem biednem sercu rozpoczną się dnie pogody. 
jak w Waszych sercach? - 

Tęsknię za takimi pięknymi dniami — czy 
jednak dnie te przyjdą? 

Może trzeba będzie rzacić tego drapieżnego 
ptaka, który przeleciał bez troski nad grobem 
samobójcy i nad rozbitiem gniazdem Zrozpaczo 
nej kobiety? Tak mało wysiłku trzeba bylo 
z jej strony, aby doprowadzić do tego. A Je- 
dnak w tym trującym kwiecie tyle cadownych 
rodzi się myśli! 

Nie bój się o mnie Michasin. Nie należę do 
rzędn tych niewolników, którzy od godziny po- 
znauia pięknej kobiety przestają być wolnymi 
ludźmi. 


Dn. 28 sierpnia. 


Nie dziwcie się, jeżeli Was zawiadomię, o po- 
ważnym krokn w mojem życiu. 

Zastanowiłam się głęboko nad całą moją do- 
tychczasową Odysseą i przyszedłem do przeko- 
nania, że będę szczęśliwy z Kamą  Oświadczę 
się rodzicom, bo z ich strony jestem już pewien 
poparcia Przytem i im należy się cząstka bez- 
pośredniej radości po całej epopei naszych sza- 
lonych kanceptów i tragikomiczaych przejść. 
Dobrzy ludzie. 


; Dn. 2 wrzesnia. 


Przyślijście konie po mnie jutro wieczorem. 
Jestem od kilka godzia w Wiednia. Wszystko 
zerwane. Kopnąłem białego pinczerka. 

(C. d. n.) 
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bijać konferencyę. Nie byłoby to dziełem pra- 
ktycznej polityki narażać się na konflikt z po- 
woda drugorzędnych kwestyj. Nam 


charaktern policyi Uznajemy lojalne zachowa- 
nie się Francyi, która okazała gotowość poro- 
zumienia się w tej sprawie. Nie byliśmy ma- 
łostkowymi i w wieln szczegółach ustąpiliśmy 
ale utrzymaliśmy powagę państwa 
niemieckiego. Konferencya w Algeciras 
zakończyła się zadowalniająco zarówno dla Nie- 
miec, jak Francyi*, 

Tyle Bülow. Nagle więc, według jego wyna- 
rzeń, sprawa marok»ńska stała się dla Niemiec 
kwestyą drugorzędną. Jakże z tem pogodzić 
wizytę Wilhelma w Tangerze i ową ogromną 
kampanię dyplomatyczną i prasową, podjętą w 
sprawie Maroka przed kilku miesiącami? 

Trafną odpowiedź na te wywody Biilowa dał 
następnie socyalistyczny poseł Bebel. Zapytał 
on kanclerza, co Niemcy powiedziałyby na to, 
gdyby np Król angielski był pojechał do Ma 
roka i wygłaszał tam mowy? Niemcy podbu- 
rzyły sułtana przez fałszywe nadzieje przeciw 
inoym narodom. Depesza Iuamsdorffa do Cassi- 
niego byłaby w ionych warankach doprowadziła 
do zawikłań dyplomatycznych. Ten afront, ten 
moralny policzek jest odpowiedzią na na- 
szą służalczość wobec Rosyi. 

Podczas mowy Bebla — jak wiadomo — ks. 
Biilow zaniemógł nagle. To osłabiło wrażenie 
dalszych niemniej dosadnych wywodów Babla. 
Zaznaczyć tu jeszcze wypada, że przed nim cen- 
trowy poseł bar. Hertling zaznaczył otwar- 
cie, iż niemiecki kapitał nie powinien po- 
magać — do odrodzenia się Rosyi. 

O chorobie Biilowa sprzeczne dziś nadchodzą 
wieści. Według jednej, uledz on miał powtór- 
nemu atakowi i stan jego ma być groźny. We: 
dłag innej, w stanie jego nastąpiło już znaczne 
polepszenie. 


Wybory do Dumy. 


Zwycięstwo partyi konstytucyjnych demokra 
tów przy prawyborach wytrąca z równowagi 
rosyjską prasę reakcyjna, 

Zwyciężyli „kadeci” nietylko w kosmopolity- 
cznym Petersburga, w miastach i okręgach 
miejskich na prowincyi, ale i w Moskwie, 
posiadającej „czterdzieści razy czterdzieści“ (so- 
rok sorokow) cerkwi i do niedawna — jak wie- 
my z gradniowego powstania — zupełnie opa- 
cznie poczytywanej za ostoję i ośrodek samo- 
s4aadziwa i reakcji. 

Prawybory w Moskwie („Nowoje Wremia*) 
dały rezultaty niezwykłe. Olbrzymią większością 
głosów, gdzie wystarczała — większość zwyczaj- 
na, wybrani zostali sami kadeci w liczbie — 
ośmiu. Wspólnie z tymi 8 wyborcami posiada 
to stronnictwo w zebrania wyborczem 23 głosy 
i to głosy — wybitnej inteligencyi o daleko się- 
gających wpływach. „Jeżeli — słasznie kaiku- 
luje „Nowoje Wremia*, nie umiejąc zamaskować 
swej trwogi i żalu — zdołają oni pociągnąć 
za sobą robotników, co jest bezwzględnie praw- 
dopudubue, i chłopów — ku czemu są również 
szanse — to znajdą się oni w posiadaniu przy- 
najmniej 50—55 głosów, co przy 109 wyborcach 
stauowić będzie siłę potężną, w braku zaś więk 
szości bezwzględnej podczas dwadniowych wy- 
borów do Dumy, trzeciego dnia mogą uzyskać 
większość — zwyczajną”. 

_ Zduje się tedy być niewątpliwem, iż pra-ma- 
cierz caryzmn wyda ze swego łona Jakobinów, 
którzy — proh horror! — domagać się będą 
w Damie — konstytucji. 

Jak się odbywają, czyli jak się nie odby- 
wają prawybory, świadczy o tem litania tele- 
gramów, korespondencyj i listów do redakcyj 
pism stołecznych. W Petersburgu np. za ważne 
uznano wybory, dokonane zaledwie przez 35 50/, 
wszystkich -prawyborców dzielnicy; 520 wybor- 
com nie doręczono awizacyi, a przeszło 5000 
ludzi nie stawiło się na zebranie! 

Policya, inspirowana przez rząd, nie rozsyła 
obwieszczeń o dnin wyborów, na legendę zaś 
pozuje wiadomość, skonstatowana nawet przez 
taką gadzinę prasową, jak „Nowoje Wremia*, 
iż stróże domów, będący na żołdzie policyi po- 
itycznej, zwracają awizacye z uwagą, iż „ta- 

iemi głapstwami nie warta się zajmować“. 

Cóż dziać się musi na prowincyi? Otóż się 
dzieje, iż niektóre zebrania prawyborcze wcale 
nie dochodzą do skutku, inne odbywają się w 
szczuplejszym jeszcze komplecie, aniżeli w Pe- 
tersburga, iane wreszcie są aresztowane 
„in corpore*. 

Sądząc z głosów prasy petersburskiej, po- 
wszechnem jest mniemanie, iż Dama po to się 
tylko zbierze, aby ją rozpędzono bagne- 
tami i nahujkami kozaków. — Z dwóch tych 
horoskopów na niedaleką przyszłość możliwe są 
oba, następczo, w rozwoju wypadków, czyli, że 
Duma, parta przez rząd w nicość, zażąda prze- 
kształcenia jej statutów organicznych, stworzo- 
nych na kolanie Darnowa, a więc funkcyj pra- 
wodawczych, uzupełniających wyborów, gwa- 
rancyi swego bytu, a przedewszystkiem gwa- 
rancyi podstawowych praw: wolności słowa, ze- 
brań, agitacyi i nietykalności usobistej. 

A że ani rząd dzisiejszy Wittego, Durnowa 
i kamaryli dworskiej, ami rząd późniejszy Ko- 
kowcewa, Ignatiewa lub Trepowa, władzy z rąk 
nie wypuści, więc Dama, powstała w chaosie, 
w chausie rozejść się gotowa pod osłoną ba- 
gnetów i kto wie, czy bez rozlewu krwi. Taką 
musi być wobec pierwocin konstytucyonalizmu 
postawa rządu, który — jak mówił obrońca 
Spirydonównej, zabójczyni gen. Łuzenowskie- 
go — „nie rządzi, sądów nie odprawuje, jedno 
mając zadanie: wytępić, w pień wyciąć wszy- 
stkich swoich wrogów“, 

„Ex nihilo nibil“. Dlatego byłoby naiwnam 
mniemać, że rząd, zupełnie świadomie dążący 
do zaniechania wszelkiego prawa, rząd, już o- 
byty z agniem i mieczem, które stosaje jako 
jedyną niemal zasadę i racyę byta, — rozkuje 
w jednej chwili swój oręż w konstytucyonalne 
pługi i sierpy. 

Zresztą wiadome są przygotowania, czynione 
na przyjęcie pierwszego przedstawicielstwa lu- 
dn: kozacy, wojsko — policya. Poza tem sto- 
sowano na wielką skalę próby zlekceważenia 
Damy w okresie jej powstawania. 

, Senat, kasujący wybory przez telefoni 
interpretnjący prawo wyborcze zawsze na _ko- 
rzyść rządu, zarzucony jest skargami i zażale- 
niami na dowolność wyborów dokonanych i nie- 
dokonanych. Między innemi, w wyborach do 
Rady państwa, z kuryi wielkiego przemysłu i 


Józef Krzyszkowski 


w KRAKOWIE, przy ulicy Floryańskiej L. I7 


naprzeciw hoteiu „pod Różą“ 


handlu, przyjmowali udział: urzędnik do szcze- 
gólnych zleceń przy gubernatorze (!) oraz „kre- 


I : (wny* przemysłowca na zasadzie pokrewień- 
chodziło o zagwaraatowanie międzynarodowego 


stwa. — nie dopuszczono zaś do wyborów zna- 
komitego socyologa o europejskiej sławie, No- 
wikowa, dla brakn wymaganych kwa- 
lifikacyj umysłowych (1). Dzięki temu, 
tudzież wskutek sfałszowania terminu wyborów, 
przedstawiciele komitetów giełdowych w Odes- 
sie i z nad Wołgi odjechali z niczam. — „Ruś* 
wykazuje, że Krestownikow, przywódca partyi 
przemysłu i handlu, działał po porozumieniu się 
z rządem, bez oporu przeprowadziwszy wszyst- 
kich swych kandydatów, na których liście był 
też adw. Rotwand, ugodowiec z Warszawy. 
Przeciw tym wyborom wniesiono skargę do sē- 
natn. 

Wyroki Śmierci — stała i codzienna rubryka 
pism rosyjskich, tuż obok telegramów o rusze- 
nin lodów pod Samarą, areszty, deporiacye, na- 
paście, rabunki, zabójstwa, dzięczynienia koza- 
kom od cara, które zawiódł do Orenburga gen. 
Maksymowicz, — wszystko to i wiele innych, 
nieobjętych jeszcze okiem zdarzeń daje groźną 
zapowiedź na wiosnę. Wreszcie poza Dumą 
stoją tłamy, które ją bojkotowały niedaremnie... 
Drzemią więc ukryte siły rewolucyi, a zbiera 
się zewsząd powrotna i wzmożona fala. 


Bank parcelacyjny. 


Z wydanego w tych dniach sprawozdania 
galicyjskiego Banka parcelacyjnego za r. 1905 
dowiadujemy się, że rok ten był dla tej ważnej 
instytucyj pomyślnym tak na pola akcyi 
parcelacyjnej, jak pod względem finansowym. 
Koła, dbałe o racyonalny rozwój ekonomiczny 
i społeczny naszego kraju, powitają fakt ten 
zapewne ze szczerem zadowoleniem. — Jest to 
przecież nowym dowodem, że prawidłowo pro- 
wadzone tego rodzajn instytucye i w naszym 
kraju moją nietylko byt pewny, lecz i możność 
zusiałania dużo dobrego. 

Rozparceiowany przez Bank obszar był zna- 
cznie większym, niż w poprzednim roku. — Do 
parcelacyi objęto 9 majętności z obszarem 5218 
morgów, w porównaniu z rokiem poprzednim 
o 1289 morgów więcej. — Z tego obszaru i z 
dóbr, objętych do parcelacyi w latach. dawniej- 
szych, rozsprzedano w r. 1905: 3368 morgów 
za łączną kwotę: 2,219569 K. Suma ta jest o 
42.333 K wyższą od tej samej pozycyi roku 
poprzedniego. Nowych kontraktów z nabywcami 
parceli zawarto w tym roku 701. 

Bardzo znacznie wzrosła liczba człon- 
ków Banku. Liczył on ich dnia 31 grudnia 
1905 r. 1020, o 416 więcej, niż w tym sa- 
mym dniu r. 1904. Dowodzi to, że zaintereso- 
wanie się Bankiem i jego celami w kraju sze- 
rzy się i pogłębia. 

Suma udziałów, wpłaconych rzeczywiście, 
które łącznie z funduszem rezerwowym tworzą 
kapitał własny Banku, dosięgła w roku ubie- 
głym wysokości 157.006 K. Nowych udziałów 
wpłacono 40.637 K. Fundusz rezerwowy 
wynosił w dniu 31 grudnia 1905 r. 41.727 K, 
tak, że cały własny majątek Banku obej- 
muje sumę blisko 214000 K. 

Jak inne dobrze prowadzone nasze instytu- 
cye finansowe, tak i Bank parcelacyjny two- 
rzy z czystego swego zysku „fundnsz kal- 
turalny*, z którego łoży na rozmaite cele 
dobra- yublicznego, zwłaszcza na szšoły i ko- 
ścioły. (Na te cele wydano w r. 1905. 6904 K, 
na rok bieżący przekazano zaś 5718 K. Od po- 
wstania Banku aż do końca roku zeszłego wy- 
datki z fnnduszu kulturalnego wynosiły 22.419 
koron. 

Majątek funduszu zaopatrzenia urze- 
dników Baukn wzrósł w roku ubiegłym do 
wysokości 14829 K. 

W dalszym ciągn sprawozdania dyrekcji czy- 

tamy: 
„Obrót kasowy w roku 1905 łącznie 
z obrotem w rachunka bieżącym w Banku kra- 
jowym oraz innych instytucyach finansowych, 
wynosił K 18.646.022, w porównaniu z rokiem 
poprzednim o K 6,158.930 więcej. 

„Koszta administracyi wynosiły w r. 
1905 K 85227, w porównaniu z r. 1904 wię: 
cej o K 15656. Pomimo większych kosztów ad- 
ministracyi podniósł się w roku ubiegłym czy- 
sty zysk naszej instytucyi na K 80844 — 
w porównaniu z r. 1904 więcej o K 19.383. 

„Od początku istnienia instytucyi naszej wy- 
robiliśmy w Banku krajowym dla nabyw- 
ców parcelacyjnych 559 promes na kwotę K 
1,135.700, zrealizowali zaś 403 pożyczek na 
kwotę K 862.100. W r. 1905 nzyskano promes 
98 na kwotę K 234.300, zrealizowano pożyczek 
75 na kwotę K 183800. 

„Oprócz tego hipotecznego kredytu dla par- 
celiantów, uzyskaliśmy dla nich w roku 1905 
w Banka krajowym wielkiego znaczenia nowy 
kredyt na podkład reszt cen kupna, cedowa- 
nych przez nas na rzecz Banku krajowego. — 
Ponadto, jak i w latach poprzednich, korzysta- 
liśmy ze znacznego kredytu na poszczególne 
interesa nasze w Banku krajowym, któremu też 
na tem miejscu raz jeszcze wyrazić musimy za 
to podziękowanie. Niestety, uchwały, po- 
wzięte na ostatniej sesyi przez Sejm 
krajowy, ten kredyt w najpoważniej- 
szej krajowej instytucyi finangso- 
wej dla nowych interesów utrudni- 
ły, u niemal uniemożliwiły, — Dalszy 
trwały rozwój Banku naszego zabezpieczyliśmy 
jednak przez uzyskanie wydatnego kredytu 
w innych poważnych zakładach finanso- 
wych.* 

Tak się u nas popiera ważne i żywotne in- 
stytucye publiczne! 

Z czystego zysku z roku 1905 propo- 
nuje Rada nadzorcza przekazać 200/,, czyli 
16.169 K do funduszu rezerwowego, któryby 
przez to podniósł się do 58.000 K, nadto je- 
Szcze 8084 K do fundnszu strat, 5000 do fan- 
duszn kulturalnego, 11.975 K na 8 procen- 
tową dywidendę, 29.104 K na tantyemy 
i remuneracye, 4 procent (3233 K) do fundu- 
szu zaopatrzenia urzędników, a 5678 jako re- 
manent na rok bieżący. 

Zachętą do nabywania udziałów Banku po- 
winna być ta okoliczność, że zdołał on w kil- 
ku latach swego istnienia zgromadzić jaż fun- 
dusz rezerwowy, który wraz z rezerwą Specy- 
alną, z funduszem strat wynosić będzie blisko 
81.000 koron, czyli 51:50, ogólnej sumy 
wpłaconych udziałów. 

Instytncya, której celem jest umożliwienie 


NOWA REFORMA. 


ziemi, zasługnje chyba na jak najszersze po- 
parcie. 

Na czełe Banku stali i w ubiegłym roku dy- 
rektorowie pp.: Dr Jau Deskur, Ign. Krzy- 
szkowski i Zygmunt Poznański, których 
zastępcami byli pp.: Dr Maksymilian Liptay, 
dr Witold Ńurkiewicz-Jodko i Julian 
Wojciechowski. Prezesami Rady nadzor- 
czej byli pp: Dr Józef Ekielski i Bolesław 
Żardecki, jej sekretarzem p. Kazim. Szcze- 
pański, jako członkowie należeli do Rady 
nadzorczej pp.: Poseł Bojko Jakób, dr Do- 
maszewski Wacław, dr Mikołajski Szcze- 
pan, poseł Olszewski Michał, dr Pawli- 
kowski Jan Gwalbert, Popławski Jan, 
dr Rozwadowski Jan, dr Sołowiij Tad, 
poseł Stapiński Jan. 


Z Macierzy szkolnej w Cieszynie. 


Donoszą nam z Cieszyna: 

Posiedzenie zarządu „Macierzy szkolnej dla 
Księstwa Cieszyńskiego* odbyło się 31 marca 
b. r. przy udziale niemal wszystkich członków 
zarządn, zamieszkałych na Śląsku, oraz p. dra 
Lucyana Rydla z Krakowa. Zarząd ukonstytno- 
wał się w ten sposób, że prezesem wybrano 
ponownie p. Hiiarego Filasiewicza, dyre- 
ktora Towarzystwa oszczędności i zaliczek 
z Cieszyna, wicsprszesem p. Józefa Buchtę, 
kierownika szkoży z Pogwizdowa, sekretarzem 
prof. dra Kazimierza Wróblewskiego z Cie 
Szyna, skarbnikiem ks. J. Stonawskiego 
z Cieszyna. 

Na porządku dziennym obrad był przedewszy- 
stkiem projekt zmiany statutu „Macierzy szkol- 
nej“ w tym kierunku, aby „Macierz“ mogła 
tworzyć w całem Księstwie Cieszyńskiem Koła 
miejscowe. Projekt teziej zmiany przedstawił 
„Macierzy przyjaciel tej instytucyi i protektor 
p. mecenas Antoni Usuchowski z Warsza- 
wy, który spodziewa się, że decentralizacya 
działalności „Macierzy* przyczyni się niemało 
do zajęcia się instytucyą i jej celami przez 
ogół polski na Śląsku. Nad projektem p. Osu- 
chowskiego przeprowadzono kilkugodziuną dys- 
kusyę, która dowiodła, że zarząd „Macierzy* 
uznaje wartość i znaczenie projektu. Opraco- 
wanie szczegółowego projektu zmiany statutu 
polecono prezydyum, które projekt ten ma przed 
stawić najpierw zgromadzeniu szeregu osób za- 
proszonych, między temi przedstawicielom innych 
stowarzyszeń, a następnie walnemu zgromadze- 
niu „Macierzy“. 

Z kolei Zarząd zajmował się rozdziałem 
zapomóg na rok 1905/6 pomiędzy uczniów 
gimnazyam polskiego i seminaryum polskiego. 
Kwota rozdzielona przeniosła sumę 8000 koron, 
a za podstawę rozdziału wzięto wnioski grona 
nauczycielskiego gimnazyalnego, o które zwró- 
cono się z prośbą do dyrekcyi gimnazyalnej. 
Zapomogi „Macierzy* umożliwiają wielu u- 
czniom uczęszczanie do szkoły Średniej, to też 
wszyscy, którym zależy na rozwoju życia na- 
rodowego na Śląsku, powinni na ten cel skła- 
dać grosz swój, „Macierz* bowiem bez ofiarno- 
ści publicznej nie zdoła wspierać w dostatecz- 
nej mierze uczącej się młodzieży. 

Po szczegółowem rozpatrzenin Sprawy zapo- 
móg, Zarząd załatwił cały szereg spraw admi- 
nistracyjnych, dotyczących szkoł i zakiadów 
utrzymywanych przez towarzystwo. Wyłoniła 
się tn pilna sprawa rozszerzenia szkoły pe'- 
skiej w Dzieśmorowicach, która, zorganizowana 
jako jednoklasowa, liczy obecnie 99 dzieci. — 
Przekazano tę sprawę osobnej komisyi z tem, 
że należy wytężyć wszystkie siły, aby na ten 
cel, jako wogóle na wszystkie cele „Macierzy* 
zebrać jak najwięcej funduszów. Zarząd zwra- 
ca się z prośbą do posiadaczy list składko- 
wych i do delegatów, aby nie ustawali w gro- 
madzeniu składek, do wszystkich zaś ludzi do- 
brej woli, aby zechcieli sami zgłaszać się o li- 
sty składkowe. 

Pamięć członka honorowego „Macierzy $. p. 
Nestora Bucewicza z Warszawy, przewodniczą- 
cy uczcił serdecznem przemówieniem, którego 
zebrani wysłuchali, stojąc. 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 6 kwietnia. 


Portret prezydenta Friedieina. — Złożenie mandatu ra- 
dzieckiego. — Rozszerzenie elektrowni, — Fabryka ga- 
zu wodnego, — Mieszkania dla urzędników gazowni. — 
Nowa ulica, — Autonomia komisyi wodociągowej, — 
Kredyty dodatkowe, —- Z posiedzenia tajnego. 

Na wczorsjszem posiedzenia zebrani mieli spo- 
sobność uglądania zawieszonego już w Bali portreta 
b. prezydenta miasta Friedleina, pędzia prof. 
Aksentowicza, Zawieszenie portretu odbyło się tak 
cicho, jak cicho ustąpił ze swego stanowiska za- 
słażony prezydent Friedlein. 

Posiedzenie wczorajsze było bardzo krótkie i nie 
wywołało żadnej prawie dyskusyi, mimo że chodziło 
o uchwałę różnych inwestycyj i różnych kredytów 
wysokości prawie miliona koron. Przebieg po- 
siedzenia był następujący: 

Prezydent Leo xawiadomił, że radca Katyń- 
ski złożył mandat radziecki. R. Benisowi udzielo- 
no urlopu na 3 tygodnie. Wybór delegatów do ko- 
mitetu wystawy, którą urządza krak. Towarzystwo 
techniczne, pozostawiono komitetowi Muzeum techni- 
czno-przemysłowege 

Z porządku drlsnnego uchwalono przystępić 
do rozszerzenia elektrowni miejskiej. 
Wnioski odnośne przedstawił dyrektor gazowni p. 
Dąbrowski. Z referatu jego wynika, że dotąd 
posiada elektrownia 2 maszyny gazowe, każda o spra- 
wności 200 kilowatów i batarygy akumulatorów o 
przeciętnej wydajności 1100 amper.godzin, co od- 
powiada 500 kilowst-godzinom. Ponieważ jedna ma. 
szyna gazowa musi ełużyć jako rezerwa ze wzglę- 
du na bezpieczeństwo ruchu, pozostaje dla zasila- 
nia sieci do dyspozycyi z jednej mńszyny gazowej 
tylko 200 kilowat. Licząc, że baterya odda 300 
kilowat-godzin podczas trzech godzin największego 
obciążenia, t. j. na godzinę 100 kilowat-godzin, 
a 200 kllowat-godzin podczas przerwy w rucha ma- 
szynowym, otrzymamy jako obecną sprawność ele- 
ktrowni 300 kw. Ponieważ rzeczywiste aapotrzebo- 
wanie prądu dosięgnie w najbliższej przyszłości 
540 kw., trzeba więc powiększyć sprawność urzą 
dzenia mechanicznego przez ustawienie dwóch no 
wych maszyn o Bile 600 koni. Koszt ustawienia 
tych maszyn dosięgnie snmy 500.000 K. Z tem łą- 
czy sią druga sprawa, a mianowicie rozszerzenie 
sieci kablowej, celam możliwie szerokiego xastoso- 
wania prądu w całym obrębie miasta, Sprawa ta 


ludowi naszemu w uczciwy sposób nabywania jest bardzo ważną zwłaszcza dla drobnego przemy- 
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słu, który, szukając tanich lokali, przenosi się jak 
najdalej od głównego centrum miasta. Na ten cel, 
jak i na zakupno eiektromierzy, na wykonanie po- 
łączeń domowych, oraz na zakupno gruntu od ga- 
zowni miejskiej pod rozszerzenie hali maszyn, wy- 
daną ma być w najbliższej przyszłości kwotą 200.000 
K, tak, iż razem x funduszem 800000 K wyasy- 
gnowanym na budowę elektrowni miejskiej, kapitał 
inwestycyjny dojdzie do kwoty 1,500.000 K. 
Szczegółowe wnioski w tej sprawie uchwalono, 
poczem obradowano nad sprawą wybndowania w 
gazowni fabryki gazu wodnego, odpadkami 
naftowego nawęglanego. Uchwalono badowę fabryki 
wykonać w roku bleżącym i wyznaczono na ten cel 
kredyt 92.000 koron. Na ten cel będzie zaciągnię- 
ta osobna pożyczka. Uchwalono dalej wyhadować 
w roku bieżącym dom mieszkalny dla urzędników 
(dyrektora, inżyniera i t. d.) gazowni miejskiej, ko- 
sztem 60.000 koron. I ten wydatek pokryty będzie 
z osobnej pożyczki. 

Zezwolono krakowskiemu Towarzystwu techni- 
cznóemu na zaciągnięcie pożyczki hipotecznej na 
realność Towarzystwa w kwocie 80.000 koron. Po- 
zawolono na urządzenie ulicy na gruntach 
pp. Żeglikowskich między ulicą Karmelicką a ulicą 
Sobieskiego. Udzielono gwarancyl dla emerytur dy- 
rektora i dwóch profesorów Akademii han- 
dlowej w Krakowie. Upoważniono prezydyum do 
podjęcia 25.000 koron z pożyczki inwestycyjnej na 
zakapno wodomierzy, Komisyi wodociągowej udzie- 
łono autonomii i upoważniono ją do uchwalania 
wszystkich inweatycyj pozabudżetowych do rocznej 
wysokości 25.000 koron. Do komisyi wodociągowej 
zaproszono jako członka profesora uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, Tadeusza Sikorskiego. — W końcu 
uchwalono szereg kredytów dodatkowych. 

Na rosiedzeniu tajnem przepro radzono obszerną 
dyskusyę nad sprawą przyjęcia 'na rzecz miasta 
zbiorów p. Feliksa Jasieńskiego. Uchwały żadnej 
nie puwzięto. Prezenty na posadę nauczycielki w 
szkole wydziałowej im, Konarskiego nadano p. Wan- 
dzie Estreltcherównie. 


Katastrofa w Courrières. 
Szczegóły, które w ostatnich dziesięcin dniach 
wyszły na jaw, stwierdzają niezbicie karygodne 
lekceważenie Życia iudzkiego ze strony zarządu ko- 
palń w Courrieres, Obecnie rzeczą śledztwa sądo- 
wego będzie stwierdzić stopień tej karygodności i 
winnych pociągnąć do surowej odpowiedzialności. 
Zarząd kopaiń w Courrióres ponosi winę w dwóch 
kieruukach. Przedewszystkiem przed wybuchem ga- 
zów w kopalni troszczył się niewiele o środki bez- 
pieczeństwa i do ostatniej chwili nie chciał grun- 
townie zaradzić złomu z tego powodu, że musiano- 
by albo całą kopalnię, albo niektóre szyby zamknąć, 
a wtedy właśnie zarząd otrzymał wielkie zamówie- 
nia na węgle. Gdyby ognisko pożaru, który w ko- 
palni srożył się przez długi czas, inżynierowie byli 
zlokalizowali, i wogóle uczynili naówczas to, co do 
nich należało, nia byłby nastąpił wybuch gazów, a 
w każdym razie katastrofa nie mogłaby przybrać 
tak olbrzymich rozmiarów. Dla zyska chwilowego 
zaniedbano wskazanych środków ostrożności i po- 
zbawiono życia przeszło 1.000 osób. Ale i po wy- 
buchu katastrofy, jak się okazuje obecnie, można 
było uratować pewną llczbę nieszczęśliwych górni- 
ków. Oznaczyć tej liczby nawet w przybliżeniu dzl- 
slaj nie podobna, ale niə podzielając nawet zbyt 
może optymistycznych twlerdzeń górników, przy- 
znać musimy na podstawie faktów, że można było 
uratować wcale poFaźuą cylię. A ziecztą, góyby 
nawet było chadziła o życie jednego, jedynego tyl- 
ko górnika, zarząd już miał obowiązek uczynić 
wszystko, ażeby go wydobyć z kopalni. Tymczasem 
powiedziano sobie: „wszyscy i tak zginęli, poco dla 
zwłok narażać na śmierć nowych górników * — i 
myślano już tylko o ratowaniu... kopalni, Tak się 
przedstawia w ogólnych zarysach sprawa karastro- 
ty w Courrieres, szczegóły wyświetli śledztwo są- 
dowe, a później proces. 

Wieln górników twierdzi, że paryską straż ognio- 
wą, miejscowych ochotników i oddział ratunkowy 
niemieckich górników, usuwano tendencyj- 
nie od niesienia pomocy nieszczęśli- 
wym, ażeby się pozbyć niebezpiecznych świadków. 
Deputowany Basly, gdy mu zabroniono zjechać 
do kopalni, zawołał: „Udowodnię w parlamencie, 
Że inżynierowie przez 19 dni myśleli tylko o tem, 
ażeby ratować kopalnię i dopiero w dwudziestym 
dniu pomyśleli o górnikach*. Nad zarządem, tudzież 
nad inżynierami kopalń zbiera slę burza, która mo- 
że oczyści atmosfezę, pełną korapcyi. Winę pono. 
szą tutaj również inżynierowie rząduwi, którzy wy- 
konywali kontrolę tylko dla pozorn. 

Dzienniki nawet bardzo umiarkowane zarzucają 
inżynierom rządowym, że kontrolę nad kopalniami 
wykonują dlatego niedbale, ponieważ włelu z nich 
pragnie przenieść się do kopalń prywatnych i jaż 
naprzód kaptuje sobie względy ich właścicieli. Po- 
dobno rząd ma pr zedłożyć parlamentowi ustawę, 
zawierającą przepi», że inżynierom rządowym po 
opuszczeniu służby rządowej nie wolno bezpośrednio 
wstępować do służby prywatnej. Przerwa ma wy- 
nosić 5 lat, Prócz tego rząd polecił sądowi karne- 
ma w Donai, ażeby wytoczył śledztwo przeciwko 
naczelnym inżynierom administracyjnych władz pań- 
stwowych, celem stwierdzenia, czy inżynierowie cl 
prócz odpowliedzialności dyscyplinarnej nie ponoszą 
także odpowiedzialności karno-sądowej. Największa 
zarzuty sklerowane są przeciwko Delafondowi, 
generalnemu inspektorowi robót publicznych. 
Zeznania Simona wystarczają, ażeby stwier- 
dzić winę inżynierów. Simon, który w dnia kata- 
strofy przyczynił się do uratowania 17 górników, 
zjechał w towarzystwie 5 kolegów przedwczoraj po 
południu do szybu nr. 4, ażeby stamtąd dostać się 
do szybu nr. 3. Szli przez 11/, godziny i po wiel- 
kich trudach dostali się do sztolni św. Barbary, na 
odległość około 50 metrów od szybu nr. 3. Ta 
znaleźli 9 zwłok, znpełnie jeszcze ciepłych. Jak są- 
dzi Simon, życie uleciało z tych clał zaledwie przed 
kilku godzinami. Doniósł o tem wczorajszy tele- 
gram, ale powtarzamy tę wiadomość celem oświe- 
tlenia stosunków, które panowały w Conrrióres. 
To się stało przedwczoraj. Ale teraz przypomi- 
namy fakt, który opisaliśmy w nr. 77 „Nowej Re- 
formy“. Otóż górnik Rick zaraz po katastrofie ż4- 
dał od ówczesnego ministra spraw wewnętrznych, 
Dublefa, bardzo energicznie, ażeby mu pozwolono 
zjechać do kopalni. Po długich targach Rick otrzy- 
mał wreszcie pozwolenie i zjechał do szybu, gdzie 
ujrzał opodal 3 zwłoki górników. Po trzech tygo- 
a a mianowicie dnia 2 b. m. zjechał Rick 
ło kopalni i znalazł na owem miejscu za- 
dawnych zwłok —8 trupów, praybyło więc 


" <zasle 5 nowych zwłok. Rick opowiadał 
na że zwłoki 5 nowych ofiar były naówczas 
jes. `s, Otóż Rick, albo Rleg, jest przezwi- 
skie. y widocznie więc Simon był dwa rasy 
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w kopalni, a mianowicie dnia 2 kwietnia, a nastę- 
pnie dnia 4 kwietnia i za każdym razem znalazł 
nowe ciepłe zwłoki, albo też o jednym wypadku 
dwa razy biura telegraficzne deniosły, skąd powstał 
pozór dwukrotnego zdarzenia. Zaznaczamy to z obo- 
wiązku Bprawozdawczego, sam bowiem wypadek nie 
ulega wątpliwości. 

Podobnie zeznał górnik Urbaln, który wyra- 
źnie przed komisyą śledczą oświadczył, że w pe- 
wnej sztolni szybu Nr 3 nie znalazł w pierwszym 
dnin żadnych zwłok, natomiast przed trzema dnia- 
mi w rozmaitych miejscach owej sztolni znalazł 9 
zwłok, które nie wykazywały jeszcze śladów rozkła- 
dn. Delegaci górników twierdzą, że w 8 dni po 
katastrofie można było uratować jeszcae conajmniej 
800 lodzi i że dzisiaj nawet w kopalni mogą znaj: 
dować się Żywi górnicy. 

Dla dokładności podajemy również szczegół, Że 
przedwczoraj wieczór wydobyto a kopalni Żywego 
konia, który po spożycin całego zapasu owsa w staj- 
ni, gryzł następnie żłób. 

Dzisiejszy telegram donosi, że obnrzenie pośród 
rodzin górniczych wzrasta, Zwłaszcza kobiety wy- 
stępują gwałtownie przeciwko inżynierom, a nawet 
I żołnierzom, obrzucając ich kamieniami. 

Górnik Berton, uratowany przedwczoraj, przepę- 
dził noc dość dobrze. Inżynier Leon, który całą 
noc przepędził w szybie, wyszedł rano i oświad- 
czył, że, mimo troskiiwych poszukiwań, nie znalazł 
nikogo żywego, tylko liczne zwłoki góroików, 
o których można przypuszczać, Że udusili się przy 
pracy. Do kopalni spaszczono około 50 trumien dla 
złożenia znajdujących się tam zwłok. Transport 
trumien wywołał żywe poruszenie. Kilka lekarzy 
pozostało nə miejscu, aby ewentualnie nieść pomoc. 
Około zwłok krążą masy much, tak, że zajętym 
przy akcyi ratunkowej grozi niebezpieczeństwo tru- 
jącego ukłucia. Jak donoszą z Paryża, dwai górni- 
cy z grupy 13 niedawno ocalonych, a mianowicie 
Nóny i Provost udali się do Blarritz, ażeby. tam 
przyjść do slebie, W Paryżu, podesas przejazdu, 
przyjmowano ich owacyjnie, 


Wezuwiusz grozi. 

Z cudownego Neapolu, o którym powiada przy- 
słowie włoskie, że należy go widzieć, a potem już 
można umrzeć, nadchodzą niepokojące wiadomości. 
Wezuwiusz, jedyny dzisiaj czynny wulkan w Eu- 
ropie, zaczyna wybuchać w sposób bardzo groźny. 
Wprawdzie stożek jego erupcyjny wydaje nieustan- 
nie dym, ale już oddawna mieszkańcy okoliczni 
przyzwyczaili się do tego i mie podejrzywali ol- 
brzyma o złe zamiary. Ale Wezuwiusz już w sta- 
rożytności nie zasługiwał na zanfanie. Wszakże 
starożytni aż do r. 63 po Chrystusie uważali Wo- 
zuwinsz za wulkan wygasły, "tymczasem roswiało 
się rychło to złudzenie. Najpierw zostały zbarzone 
częściowo Herculanum i Pompea, w r. 64 Weza- 
wlusz dotkliwie dał się we znaki Neapolowi, aż 
wreszcie w sierpniu 79 roku po Chrystusie nastą. 
pił wybuch, który xasypał Pompei, Hercuiannm 
i Stabiae. Zginął wówczas Pliniusz starszy, który 
jako wódz floty rzymskiej pospieszył mieszkańcom 
nieszczęśliwym z pomocą. 

Gwałtowne wybuchy następowały w latach 208, 
472, 512, 685, 983, 1036, 1139. Potem uspokoił 
się Wezuwiusz i łyse jego stoki zarosły krzakami, 
w których żyły stada wilków. W r. 1631 nastąpił 
straszliwy wybuch, skatkiem którego zginęło 3000 
ludzi, i odtąd mniej więcej oo 10 lat odzywał się 
Wezuwiusz. W r. 1794 uniszczył prawie doazczę- 
Torra 3-1 Reano,  loczące dzisiaj okol- 
30.000 młosskańców. W XIX. wieku wybnch z r. 
1824 zrządził olbrzymie zniszczenie, Ostatni wielki 
wybuch nawiedził okolicę wulkanem w r. 1872 
| wtedy lawa płynęła kilkn strumieniami, długości 
5 kilometrów. Objętość lawy oszacowano wtedy na 
20 milionów metrów sześciennych, W Neapolu przez 
dług! czas padały gęste tumany pyłu. 

Podobnie dzieje się w Neapoln obecnie. Jak do- 
nosi stamtąd telegram, od onegdaj wieczora waka- 
tek wybuchu Wezuwiusza spada na miasto silny 
deszcz popioła. Przechodnie używają paragoll, cho- 
dząc po mieście, aby się przed popiołem uchronić. 
Groźżniejszą o wiele wiadomość przynosi telegram 
z Torre Annunciata, miasta portowego na południe 
vd Wezuwiusza. Tam przedwczoraj w nocy otwo” 
rzył się u stóp Wezuwiusza nowy kra: 
ter, z którego bucha lawa z szybkością 100 me- 
trów na godzinę w kierunku ku Boscotrecase. 
Laws zagraża miejscowości Trecase, której mie” 
szkańcy opuścili domy. Wśród ludności Bosco- 
trecase panuje panika. Prócz tego lawa w kiernn* 
ku Pompei wylewa się dalej strumieniem, 
który do godz. 10 wieczorem miał? dwa 
kilometry długości | który ciągle 
WZTASŚCtA. 

Tyle donoszą telegramy x najbliższej okolicy We- 
zuwinsza. Kierownik obserwatoryam na Weznwia- 
Bza wydał następujący komnnikat: Ubiegłej nocy 
(ze środy na czwartek. * Przyp. red.) nastąpiło za: 
padnięcie się krateru Wezuwiusza, co spowodowało 
silny wybuch lawy, która rozlewa slę w obrębie 
przeszło | klm. ka wybrzeżom Torre Annun: 
ciata. Walkan ciągle wyrzuca kuliste masy, na- 
pełnioue piaskiem 1 kamieniami, które w formie 
deszczu spadają na okolicę i na Neapol. Tele- 
graficzne połączenie z obserwateryam przerwane. 

Wiadomości te wzbudzają obawę, że Wezuwiusz 
moża wywołać katastrofę. Oby przewidywania owa 
okazały się płonnemi. 


w 
Kasa ' oszczędności w domu. 


Rzecz za granicą dawno już znaua, u nas no- 
wość. Pomysł zaprowadzenia w Galicy! domowych 
kas oszczędności, dał p. Adolar Ossoliński, dyre- 
ktor powłatowej Kasy oszczędności w Bochni. Po- 
starał się on ze Stanów Zjednoczonych 0 model 
domowej kasy 1 zalnicyował, aby wypróbowana 
przez obcych, ze wszech milar użyteczna rzecz, we* 
szła w Życie i w naszym kraju. Domowa kasa 0- 
szczędności jest Żelazną, mocno zbudowaną saka- 
tułką z otworem na wrzucanie drobnych pieniędzy, 
a drugim na rzucanie walorów papierowych. Pa- 
tentem zabezpieczony wyłot otworu jest tak pomy. 
ślanym, że pieniądz do Żelaznej kasetki wejdzie, 
ale, bez rozbicia jej, nigdy nie wyjdzie, Co do bu- 
dowy kasy są dwa systemy, jeden pruski, \ według 
którego zrobiona kasa kosztuje trzy marki, dragi 
amerykański, piękniejszy i lepiej pomyślany, droż- 
szy jednak, bo cena jego wynosi 9 franków, 

Na czem polega pożyteczność domowej kasy 0- 
gaczędności? Na tem, Że szkatuła, do której wrzuca 
slę pieniądze, nie może być przez nikogo otwartą, 
oprócz publicznej, zbiorowej kasy oszcządności, po- 
Bładającej od niej klucz. Kto w domu u salsbie 
wrzuca do szkatułki pieniądze, idzie po pewnym 
czasie do publicznej kasy, tam urzędnik znajdzie 
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Ymiane czarne i solorowe, Flanele, Barchany blałe, i kolorswe, 
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jej kluca, oznaczony tym samym, co kasa numerem, 
otwiera ją, wydobywa jłeniążze I umieszcza ja na 
książeczce Kasy oszczędności. Zasada więc choć 


bardzo prosta, wielce jednak pożyteczna: dziecko, | 


mające w domu kasę oszczędności, raz wrzuconego 
do niej grosza wydobyć nie może, musi go wraz 
xe wszystkiemi oszczędzonsm! pieniądzmi umieścić 
na książeczce Kazy oszczędności. 

Co w tom wszystkiem uajciekawsze, to takt, że 
nasze publiczne oszczędnościowe inatytasye dawać 
hędą żelazne uzkatnłki domowe kasy oszzeędności 
ludziom, chcącym ogrzcządzać, za... darmo. Tak jest. 
Tak się dzieje w Pradze, gdzie czeska Kasa 6- 
uzczędności rozdała już publiczności 3000 egzem: 
plarzy eleganckich żelaznych szka:ułek. 

Jakież ma szanse pubiiczna kasa oszczędności, 
szafująca znacznym fonduszem, rozdająca każdemu, 
kto się zgłosi, dosyć drogie szkatuły? Praktyka w 
Danii, Szwecył i Stanach Zjedaocaouych wykazała, 
Że cgromna większość obdarzonych przes pubilczną 
instytncpę naprawdę zaczyna oszozędcać | od czasu 
do czasu szkatułki pełae drobnego grosza do Kasy 
znoBi, 

W tym wypadku procent, jaki otrzymuje insty- 
tueya publiczna, amortyzuje koszt szkatuły, eo wię- 
cej daje zyski na pokrycie „conto perdutto* tych 
ludzi, w których rękach darowane uzkatnłki, będące 
własnością publiezną przepadły. Zresztą tak w Sta- 
nach Zjednoczonych, jak w Sawecyi, Czechach itd. 
celem domowych kas Oszczędności nie jast wcale, 
aby z nich Instytncye zyski ciągnęły, ale aby sze- 
rzyć zamiłowanie do oszczędności i do kapitalizo- 
wania nujdrubniejszych Bum, „Probatam est“, że 
zagrzniospe instytucye, roxdając sakatuły, nie tracą 
na tor. À 

P. Adolar Ossoliński zwrócił się z gotoweomi mo- 
delami do znanej firmy krakowskiej Zieleniewskie- 
skiego, by w kraju sakacuły oszczędnościowe wy- 
rabieno. Jak nam donoszą, p. Zieleniewski oświad- 
czył gotowość założenia onobnego warsztatu ne ma- 
wowy wyrób domowych kas. Zatem jaż wnet biurka 
nasze, stoliki dzieci naszych ozdobi śliczny, warto- 
Ściewy sprzęt: domowa kasa oszeuędności, — dana 
przez instytucyę publiczną zadarmo. Nauczy nas 
oszczędzać każdego halerza. Quod bonnm, faustum, 
felix, fortnzatuwqne sitl* 
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Roboty wiosenne. Z nastaniem pogody, na plan- 
tacyoch I w ogrodach miejskich rozpoczęły aigro 
boty wiosenne w całej pełni. , Grupy. robotników. 
pod kierunkiem fachowych przewodników, równają 
I oczyszczają chodniki, grabią ścieżki, obsinają z 
suchych gsłązi drzewa i krzewy, oprócz tego pro- 
wadzone rą roboty koło odnowienia baryer I ławek. 
Z kiosków z wodą Bodową zdejmują obicia drew: 
nlane, jak również z altany mleczarni p. Dobrzyń- 
skiej. W przyszłym tygodniu zdjęte zostaną nakry- 
oia drewniane, zabezpieczające przed mrozem i 
śniegiem, z peraników, stojących na plantach. Wio- 
snę cznóć już na każdym kroku. 

Odczyt. W sobotę 7 bm. odbądzia się w anli 
uniw. Jag. odczyt dra Kutrzeby p. t. „Powzzeehno 
prawo wyborcze w przeszłości*, urządzony stara- 
niex skad. Koła T. 8. L. Dochód przesnaczony na 
ezyteinie ludowe. 

Zgromadzenie za zaproszenlami. Niektórzy o 
bywatele m. Krekowe otrzymali wczoraj | gaid Bg- 
stępijąty drakóws wen m ohia: 

„W piątek dula 6 kwietnia 1906 r. s godainie 
61/, wieszorem odbędzie się w sali Rady miejskiej 
zgromadzenie obywatelskie, na które WPana ... 
mamy zaszczyt zaprosić. Porządek obrad: 1) Zaga- 
jenie, 2) Reforma wyborcza: referent prot. dr Sta- 
nistaw Głąbiński, poseł do Sejmu i Rady pań. 
stwa, 3) Dyskusya. Kraków, daia 2 kwietnia 1906. 
Za komitet miejski stronnictwa demo. 
kratyczno-narodowego: Władysław Tur. 
ski, ar Stanisław Rowiński, Tadeusz Ta ba- 
ezyński. Uwaga: Wstęp na salę tylko za 
okazaniem zaproszenia”, 

Warszawski defraudant w Krakowie. Naczel- 
nik wydziału śledczego polieyi warszawskiej, Griin, 
nadesłał dyrekcyi polieyi w Krukowie list gończy 
wras z rysopisem sa niejakim Miehałors Gwoździ- 
kiem, b. urzędnikiem mirkowskiej fabryki papieru. 
Gwoździk, młody, bo dwadzieścia klika lat liczący 
mężczyzna, posiadał w Warszawie własny dom ko- 
misowy przy ul. Wareckiej, przytem pełnił funkcyę 
buchaltera w mirkowskiej fabryce papieru przy ul. 
Berga, gdzie w ciąga kilka lat zdełraudował i roz- 
trwonił 70.000 rubli. "Gdy ze zmianą posady bn 
chaltera malweraacya się wydała, Gwoździk uciekł 
do Krakowa i tu przebywał od 26 marca w róż 
nych hotelach pod nazwiskami Wojciechowskiego 
1} Nowakowskiego, przyezem rozrzucał 4 trwonił ple- 
piądze, z których mn tylko pozostała ze sdefrau- 
dowanych 70000 rubli mała kwsta, Aresztowania 
Gwożdzika dokonał wegorsj inapoztor pelieyi, ap. 
Hrzdecki, znalsziszy defrandanta przy Šniadanin 
w handiu Hawałkił, gdaie, przy stolika siedwąc, 
Gwożdzik zajadał najdrożaza delikateny, zapijając 
je drogiem winkliem. Gweżdwik zostawił w War. 
szawie żonę bez utrzyania, za którą wxiął przed 
paru laty znaczny posag. Po przeprowadzania śledz- 
twa, Awoździk oddany zostanie władzom rosyjskim. 

Wójt przed sądem. Duisiaj przed sądem prsy- 
sięgłych w Krakowie zasiadł, oskarżony o sbrodnię 
nadożycia władzy urzędowej, wójt gmiuy Mogilany, 
Michał Kapela. Obwiniony Kapela zarzuconego czy- 
nn mia? się dopuścić przez to, że podpisem swoim 
urzędowym stwierdził świadectwo wyzwolin nauki 
kowalskiej swego szwagra Jana Nowaka, mimo że 
ten przepisanej ustawą praktyki 3-ietniej u obcego 
majstra nie odbył, lecz tylko jako kowal pracował 
18 lat bądź samoistnie, bądź u swego ojca. 

Rozprawie przewodniczył starszy radsa sądu kr. 
p. Ursel, oskarżał prokurator dr Obtułowicz, oskar- 
Żomego bronił smer. radca sądu p. Pawłowicz. 

„Pa Wwywodach obrońcy, który wykazał w tym 
kierunku braki ustawy przemysłowej i brak złego 
zamiaru u podsądnego, na podstawie werdyktu przy- 
sięgłych, którzy 12 głosami zaprzeczyli postawione- 
mu pytaniu, trybunał wydał wyrok uwalniający 
wójta Kapelę od winy i pary. 

Smlała kradzież. W nocy z 1 na 2 b. m. koło 
godziny 4 srana włamał gję do zamkniętego mie- 
szkania p. Waleryśna Nowaka, właściciela cukier- 
ni | kawiarni w Bochni nieznany mężczyzna i usi- 
łował skraść z zamkniętej sznflady w sklepie znaj- 
dujące się tam 900 koron. Własciciel, przebudzo- 
Dy wzmerem, wszedł do skiepu, a zobaczywszy zło- 
dzieją, rzucił się nań, wołając © pomoc — przebn- 
dreni jednak ćomownicy nie pospieszyli x nią ze 
strachu, sądząc, że na dom napadło kllku rabusiów. 
Po dłuższem szamotaniu wyrwał się rzezimienzek 
p. Nowakowi, zostawiając w jego ręku niebieską 
koszulę perkalową, kamizelkę caarną a białem oraz 
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czapkę, jaką noszą zwykle rosyjscy poddani. Stąd 
udał się złodziej do szynkarza w Bochni, Ixazka 
Hellera i tu skradł mu całą prawie garderobę i 
gróbrny zegarek, wynagradzając sobie w ten spo- 
sób szkodę, jaką poniósł w wyprawie ma cukiernię 
Nowaka. 

oledztwo w tej sprawie prowadzi także podgór- 
ska ekspozytnra policyi, gdyż stwierdzono, ża zło- 
dziej ten, którego rysopis podano, wałęvał się po 
Podgórzu, 

Sześclodniowa rozprawa karna. Dzisiaj ukoń 
czyła się sześć dni trwająca rozprawa karna, 
jaka toczyła stę przed sędzią wyrokującym 'drem 
Mleroszewskim :w krakowskim sądzie powiatowym 
karnym. Oskarżonym był o zbrodnię oszczerstwa 
z §. 491 u.k. nauczyciel p. Zimowski, ezłonck Ra- 
dy nadzorczej krakowskiego Związku katolickich 
krawców; oskarżycielem prywatnym 'był dyrektor 
tegoż Związku ks. Minkiński. Przedmiotem oskarże- 
nia było, że na jednem «s posiedzeń Rady nadzor- 
czej krak. Związkn krawców wyraził się. że wie 
„takie tajemnice na Związek krawców, które, gdy* 
by je rozgłaszał, Zwiąsek ranie“. Uwagą tą ucznł 
się dotkniętym dyrektor Związku ks. Miakiński i 
zaskarżył p. Zimowskiego. 

Dzisiaj, po 6 dnfach rozprawy, po przesłachanta 
szeregu świadków, sędzia dr Mierosseweki wydał 
wyrok uwalniający p. Ztmiowskiego, dia krakn isto- 
ty aarzuconego mu czynu, oraz dla dowodu prawdy, 
zaznaczywszy jednzk w motywach, że dowód pra- 
wdy, przeprowadzony przez p. Zimowskiego, w nl- 
czem pod żadnym względem nie wykrył nic, “coby 
ubliżało czci oskarżyciela prywatnego ks. Minkiń- 
skiego. 

Straszne inorderstwo . Podgórsza ekspozytura 
policyi zawladomioną została o strasanam morder- 
stwie. Dnia 3 b. m, znaleziono w Bytomiu na Gór 
nym Siąsku w południa, w pobliżu “ulie Radan i 
Friedrichstrasse w straszliwy spozób  pokrajane 
zwłoki mężczyzny w wieka od 20 do 23 lat, za- 
pakowane w dwóch workach od kawy: —Worki 
związane były od góry cienkim, nowym sznurkiem, 
Głowa, uda i nogi były poodcinaue ad tułowia, 
raksamo oddzielone były od siebie uda i przsedndgała. 
Tył głowy, piersi i plecy pokryte były obficie ra 
nami, pochodzącomi cd wkłucia ostrem narzędziem, 
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masę. Na zwłokach nie enaleziono żadnego ubrania: 
zamordowany mógł mieć wysokości 1'60-- 1:65 m. 
Twarz bozeaaiowto, włosy clomno blond. Rysy twa: 
rzy wskazują na to, że zamordowany był Pola- 
kiem; prawdopodobnia pochodził %n z Galloyi. — 
Qviem wykrycia tożsamości zmarłego zawiadomiła 
o tem tamtejsza policyn wszystkie urzędy polieyj- 
ne. Sprawca morderetwa pa razie nieznany. 

Z kroniki wypadków. Wczoraj około godziny 7 
wieczór spadła z ganku domu przy ulicy Kalwa- 
ryjskiej nr. 42w Podgórza na beak, przechyliwszy 
się przy zabawie przez jego poręcz, 7-letvia Cecy- 
lHa Hołub, córka Jonasza i Ryfki; upadek jednek 
skończył się bardzo szczęśliwie, gdyż dziacko prócz 
lżejszych uszkodzeń i utraty przytomnoćci, cięż- 
szych obrażeń nie odniosło. Zawezwant na miejsce 
wypadku dr Pańczowicz i dr Goldberg opatrzyli 
dziowczynkę, która powoli wraca do zdrowia. 

Nawet plarnikl sprowadzają od Niemców. 
Jarosławeka fabryka biszkoptów, pierników i ca- 
krów firmy Stanistaw Gargnl otrszywała znaczne 
samówianie na różne ciasta deserowe, pierniki i 
cukierki od arcyksięcia Karola Stefana. Wprost 
niazrozumiałem jest, dlaczsgo w naszych handlach 
widzimy jeszcze tak wiele ciastek i cukierków z 
fanzyk pczakrajowych, gdy przecie? w Krajn ma | 
czym mamy kilka fabryk, które te wwroby w do- 
skonałej jakości wyrabiają i znajdują sobie w naj- 
wyżsaych sferach nznanie i zbyt. 

Dyrekcya kolel północnej ogłasza: Z powodu 
prawdopodobzego silnlejszego ruchu osobowego pod- 
czas Świąt Wielkanocnych kursować będą w czasie 
od 11 do 18 kwietnia włącznie na liniach kolei 
północnej, oprócz pociągów pospiesznych i osobo- 
wych, wskazanykh rozkładem jazdy, według potrze” 
by przed każdym pociągiem osobne pociągi doda- 
tkowe (Vortrains), na co się zwraca uwagę podró- 
żującej publiczności, 

Z Wadowic piszą nam: Pomaik A. Mickiewicza 
w Wadowicach wyskuje coras więcej zwolenników, 
zwłaszcza gdy wyłoniła się myśl postawienia go w 
projektowanym parkn imienia poety. To też skład- 
ki obficie napływają tak od exłonków, jak i od de 
legatów zbierających w powiecie na listy. I mło- 
dzież gimnazyalna nie chce pozostać w tyle 1 świe- 
żo ofiarowała dochód skromny ze swego wieczorku 
trzech wieskexó w, 

Wystawa rolmiczo-przemysłowa, która się odbyć 
miała w roku bieżącym, została odłożoną do roku 
1907. Przeaiysłowcy będą się mogli lepiej przygo- 
tować, a komitet spodziewa się, że sgłoszenia już 
wcześniej napływać będą. 

Z Dębicy piszą nam: W zapadłej naszej mio- 
świnie, bes Światła, bez bruków, a za to bogatej 
w błoto, nazbierało się od pewnego czasu wiele 
materyału palnego. Początek dały artykuły „Gaze- 
ty Narodowej“, UWagi anonimowe złośliwego pana 
W. 1 K. (pod literam! temi kryje slę jeden z tn- 
tejszych obywateli), który szczególnie w artykułe 
p. t. „Liberalizm w gimnazyum dębickiem* usiło- 
wał zaalarmować Oplmię publiczną szerogiem bes- 
podstawnych i logicznie nieumotywowanych * zarzu* 
tów, skierowanych Przeciw tym członkom grona tu- 
tejszezo gimnauyum, których młodzież tutejsza od: 
ezczególnia swem zźnfaniem i przywiązaniem. Na 
złośliwe uwagi odpowiedział z własnego popędu 
„Promień“, do gorących nastrojów miejscowych do- 
lano oliwy. Burzę wywołał odczyt Uniwersytetu lu- 
dowego p.t. „Z przeszłości człowieka”. Młody uezo- 
ny, asystent uniwersytetu krakowskiego p. Stani- 
sław Kiernik, podał w sposób objektywny wyniki 
współczesnej wiedzy Przyrodniczej, nie odstępując 
ani na chwilę od właściwego przedmiotu. Zgroma- 
dzeni podziękowali sumiennemu prelegentowi burzą 
oklasków. Wtem zerwał się. obecny na sali kate- 
chota ka. Kotfs i ciskając gwałtowne słowa prze- 
olw prelegentowi, zarzucił mu fałsz Obecni z tra- 
dnością powstrzymali *8wu oburzenie wobes tego 
nieuzasadafonego zarzutu, a prawdziwą aatystakcyę 
dał im prelegent, odpowiedziawazy, pomimo wzbu- 
rzenia, tak spokojnie i rzeczowo, jak to u młodego 
człowieka i krewkiego rzadko się adarza. Wykłady 
przyrodnicze nie podobają Się jednak władzy i sta- 
rostwo zabroniło następnego odczytu p. t. „O po- 
tworach wymarłych*. . a n 

Wreszcie spotkało nas szczęście, które miał i 
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życiu polskiem kobiety. Następni mowey p. Rąb 1| „agitatorem polskim“, którego zwalczał I prześlado- 
ks. Suwała stwierdzali, że do słów p. prelegenta | wał na Sląsku. 


nie mogą już nie dodać. Plerwszym niewygodnym 


mowcą był p. Grundoek który w poważnych sło- 1 Młodziejowska, obywatelka z Wołynia. 


wach wytknął brak myśli jasnej u da/siejszej inte- 
ligencyi, zwołującej katolickie polityczne wiece w 
chwili tak epokowo ważnej jak | współczesna; je- 
arcze dalej poszedł następny mowca p. Jakliński, 
który odczytnjąc=astęp rozdanej obszenym rezolucvi 
zapytał, jak rozumieć należy ra'ęp, xtóry ojtewa: 
„sobowiąznjemy się zwalczać” inne stronnictwa 
traja: Na pytanie:-jsxą bronią, jską taktyką — za 
panowało zamięszazie i chwilowo zdawało się, że 
sią zgromadzenie rozejdzie. 

~= Ostatecznie uchwalono szablonową regolnctyę, nie 
odzaytawazy zpłoszokego przez mniejszość pisma, 
które wpłynęło ma ręce jadsego x komitetowych, a 
która opiewało: „W ohwi!i, gdy nad spsłoczeństwem 
saszem rozjętały się przemoc 1 xbrodnia, gdy mi 
mo wszelkie pozory przyszłość jest niepewną — 
wyrażają zabrani cześć Í uznania dla obrońców 
wolności, których krew zbrysgała ulice Warszawy, 
Łodzi, Piotrkowa | t. d. Dia nas zaś — tu w Ga- 
licyi — uważamy, jako postulat chwili, zniesienia 
krzywd i niesprawiediiwości spełacznych i usunię: 
ele przywilejów. W imię zasady „bądźcie sprawie- 
dliwi* i tej drugiej „rziłujcie nieprzyjacioły wasze“ 
postanawismy «= postępowemi stronnictwami kraju 
wejść w stało porosumienie*. 

Rezolucyi tej, jako mało „hłagonadiożnej*, nie 
odczytano, a członek komitetu, który ją przyjął 
z przyrzeczeniem zgłoszenia jsj, za namową, zy 
też z innego powoda, mimo danego przyrzenia, co 
izat się. Złożono ją wprawdzle do protokółu — ale 
nie odcztano. 

Tutejsze Ksło Towarzyrtwa Szkoły ludowej przy- 
jęło miano Staniaława Wyspisńskiago — co wywo 
łałc gwałtowne oburzenie w tatajsgym Kkonserwaty 
wnyra Świecie. 


a P 
Ae świata. 

Z Warszawy. 

— Wczoraj © goda 9 rano spełnione tu przy 
ul. Jasnej raordoratwo na osobie Edwarda Toepli- 
taa, współpracownika domu handlowego Mayer, ay- 
na właścicielki domu. Gdy wychodził z biura po: 


deazło duń 3 bendytów 1 po wymienie kilku słów 


trzema strzałami z reweiweru pałożyło go trapem. 
Przyczynz tego mordu jest zgcł+ nieusprawiedli- 
wioua, gdyż b. p. Toeplitz nie miał nigóy s nikim 
zatarga, do poiityki się nie mięszał i znany byi 
z urzynności i nprzejmości. 

— Wczoraj w nocy sresztowano w mieszkaniu 
własnem po raz wtóry dzienu!karza tuiejazego, p. 
Romana Jangievicza. 

— Urzsędniz domn barkowego S. Natanson | Sy- 
nowie, Władysław Rondo, syn lekarza, od trzech 
lat w firmie taj pracnjący w wydziale weksłowym, 
zniknął z Warszawy, spsłnlwzzy zi:arzniejsza sprze- 
niewieraenie w inkasie. Wynosi ono około 30.000 
rubli. “Rundo prowadził też operacye wekslowe na 
swoją rękę. 

Przeciw strejkom. Z Warszawy” donoszą: Do 
fabryk, położonych w dzielałcy wolskiej. aaczęły 
zgłaszać slo grupy ladsi, mieniących się dslegztami 
spójni przeciwstrejkowej. Ludzie ol o nader pray 
awoitej powłerzchownuści wywołują z pomięczy pra- 
cowników wiadomych agitatorów satrejkowych, wy- 
dobywają z kloszeni rewolzery i eświzedczają pro- 
wodyrom zocyalistycznym. Że w razio powtórzenia 
się strojku w danej fabryce będą wobec, „spójni 
przeciwstrejzowej* oni sawsi odBowiedsialni, Dele- 
gaci ogłaszają agitatorom swoje żądania, skiadające 
się 2 pusktów: 1) nie przerywania pracy 
w celach politycznych, 2) zaprzestania ścią- 
gania składek od robotalków na rzecz kas strej: 
kowych, zarówno dis Warszzwy, jak i Łodzi i 3) nie 
atawianie tamy tym robotnikom, którzy pragną ko 
rzystać z praw wyborczych. 

W pewnej fabryce na Nowolipiu delegaci 
wywołali jednego z agitatorów i w przytomności 
warółwłaściciela firmy, nle wypuszczając s rąk re- 
wolwerów, przyłożonych do głowy satruchlałego pro- 
wodyra strejków oznajmili mu, że jest podejrzewa- 
ny 0 hulanki i strojenie się w lakierki, kosztem 
składek, które ściąga od pracowników na cele par- 
tyjne. Ciż ludzie, wszędzie — gdzie się ukażą — 
zawiadamiają obacnych, iż teror strejkowy, któremu 
podlega ogół robotników spokojnych i pracowitych, 
oddawna domagał się radykalnego przeciwdziałania. 
' Z Łodzi. 

— Dziś zamknięto waxzystkie zakłady Karola 
Scheiblera, a 7.127 robotników pozostało bez pracy. 

— We wtorek wieczorem 10 czeladników ple- 
karskich weszło na podwórze domu Nr 9 na Ryn- 
ka Bałuckim i zaczęli dobijać się gwałtownie do 
piekarni Zaleskiego, zajętego wypiekiem ciasta. — 
Kiedy Zaleski nie chciał im otworzyć drzwi, ra- 
pastnicy dali a zewnątrz 4 strzały, z których je 
den przebił drzwi i zranił czeladnika. 
< — Wczorajszy umer wieczorBy „Kuryera Łódz- 
kiego“ na Żądanie miejscowego cenzora skonfisko- 
wano. 

— Niektóre urzędy gminne powiatu łódzkieza, 
powołując sią na przepisy o prawach gmin, sporzą- 
dzają uchwały w" dwóch językach, t. j polskim i 
rosyjskim, Władze powiatowe nie sprzeciwizsją się 
temu. > 

— W domu przy ulicy Dolnej, gdzie mieści się 
piekarnia Juliusza Langego, kliku indzi zajętych 
było w piekarni wyrobem ciasta okeło godziny 9 
wieczorem, Naraz do piekarni wpadło około 10 iu- 
dzi, uzbrojonych w rewolwery; dali oni kilkanaście 
strzałów, wskutek których 35-letni czeladnik ple 
karski, Ignacy Ostrowski, padł trupem na miejscu, 
pozostali zaś pracownicy skryli się po kątach łab 
uciekli z "piekarni. Napastnicy, zawładnąwszy pie 
karnią, nasypali do ciasta proszku węglowego i 
zbiegli. . n 

Ta sama banda przybyła do piekarni Samuela 
Hamaua, zajętego pieczeniem i strzeliła przez okno. 
Hamar zraniony zostal w rękę. 

Kowalczyk aresztowany w Wiinie.' Wychbodzą- 
ay w Katowicach na Siąsku „Górneślązak* donosi; 

Gdy przed kilku tygodniami gazety niemieckie 
rozgłosiły "wieść “o rzekomej ucieczce redaktora I 
współwłaściciela „Górnośląaka*, p. Jana Kowa l- 
czyka, zaprzeczyliśmy temu stanowczo, wyrażając 
przytem ze swaj strony obawę, czy przypadkowo 
p. Kowalczyk, który wyjechał był do Warszawy i 
następnie dalej na Litwę, nie został aresztowany 
przez władze rosyjskie Obawy te zdają się obsenie 
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Nowy Sącz. Dnia 1 b. m. odbyło się sebranie, na-|potwierdcać. Dowiadujemy się bowiem x dość 
zwane szumnie „wiecem inteligencyi katolickiej*.|pewnego źródła, że p. Kowalesyk. bawiąc w 
Na zebranie to, urządzóne”*za xaproszeniami, wpu-| Wilnie, aresztowany został na pewaem se: 
gszczono tylko wybranych, z umysłu pomijając łu=;braain polskiem. Wobec tej wiadomości zwróciliśmy 
dzi, którzy się zaznaczyli jako zwolennicy "postępu. | się natychmiast telegraficznie do kanclerza rzeszy 
Przyzwany z Krakowa p. Edward Kozłowski opo |uiemieckiej o interwoncyę u władz rosyjskich w 
wiadał zgromadzonym, którym przewodniczył tutej-|celu uwolnienia p. Kowalczyka z więzienia rosyj- 
szy aptekarz p. Zauderer, o racyonaliamie, liberali» | sklego*, 

«mie i socyalizmie, dodając, że zbyt bierne są w Wątpić należy, czy rząd niemiecki ujmie się za 


w Krakowie, Ryne’ _łówny L. 2 


Franciszek Martin 


Stały teatr polski w Wilnie obejmuje p. M. 
Przedsta- 
wienia odbywać się będą pięć razy tygodniowo: 
trzy razy w teatrze mlejskim, a dwa razy w tak 
zw. sali miejskiej. Na kierownika artystycznego 
powołany został jeden z artystów sceny krakow- 
skiej, — P. Młodziejowska była przez jeden sezon 
artystką sceny krakowskiej. 

Koncert ludowy w Wledniu. P'szą nam z Wie- 
dnia: Jak rk rocznie, tak I w tym roku urządza 
wiedeński odział Uniwersytetu ludowego imienia 
Adama Mickiewicza koncert ludowy, przy współ- 
udziale wybitnych sił miejscowych. Na program te- 
gorocznego koncertn składają się produkcye pani 
Auberowej, oraz pp. Aubera, Tigermana i Krzemiń- 
skiego. Przed częścią muzyczną wygłosi p. Zdzisław 
Jachimecki odczyt na temat: „Najmłodsze muzyka 
polska“. — Koncert odbędzie sę w dużej sali 
Dolno-austrysckiego Gewerbevereinu, I. Eschenhach- 
gasse 11, w niedzielę d. 8 kwietnia o godzinie 6 
wieczór. 

Z wystaw wiedeńskich. Cesars zakupił z te- 
gorocznej wystawy w Kfńastlerhauzie bronzową figu 
rę znanego zaszczytnie naszego artysty rzeźbiarza, 
p. St. Lewandowskiego p. t. „Zaklęta ka!tężnicaka*. 

Zawalenie się hotelu. W mieście Nagold, w 
Wirttembergii wczoraj po poładniu około godziny 
1 zapadł się botel „Zum Hirschen”, niedawno zbu- 
dowany, w chwili, gdy około 300 osón sledzinło 
przy obiedzie. Do godz. 7 wieczór wydobyto s pod 
gruzów BO zwłok i 30 osób ciężke rannych. Liczby 
lekko rannych nie można było stwierdzić. Jeszcze 
wiele osób unajdnje ię pod gruzami, któro w cią- 
gu necy mają być usunięte. . 

Inwencra p. Durnowa. W przededniu bankra- 
ctwa i upadku biurokracya pracuje nad wynalezie- 
niem nowych odpływów pieniężnych. W Radzie 
państwa Durnowo przedłożył projekt powiększenia 
budżetu policyi petersburskiej o 600.000 rubli ro- 
cznie oraz podwyższenie etatu naczelnika żandar- 
meryi o 13.000 rb. rocznie. — Nadmiar więźniów 
przyprawia rząd o niemałe kłopoty. Po prostu 
zabrakło miejsca, fizycznego młejsca. W Petersburga 
kazamaty zamieniono na turmy, ale i to nie wy- 
starcza. 

Stąd w jednym tylko Petersburgu, jak to 
dzimy z referatu ministra sprawiedliwości do hady 
państwa, na potrzeby chwili, t. j. na stworzenie 
tymczasowej podrzędnej basty!li, potrzeba 170.000 
robli, prócz zwiększonych wydatków ns utrzymanie 
więźniów w bastylłacn wielkich, jak w twierdzy 
Petropawłowskiej, Schlisselburgo, domach aresztu, 
więzieniu śledczem i t. d. i t. d 

Lepiej już sobie zeradzeno na Władykaukazie, 
gdzie nowych, codziennie napływających więźniów 
rzucają do ctemnicy, jakby za karę za to, iż nie 
ma dla nich miejsca, ostatniemi czasy zaś lokują 
ich razem z chorymi na tyfus 

Pękanie góry. Z Kijowa donoszą: Na zjeźdaie 
Michałowskim zachwiały się słupy betonowe, pod- 
trzymujące wiadokt trzmwajowy, skatkiem pęka- 
nia góry Włodzimierskiej. Ruch wstrzymano. 

Obłęd na zawołanie. Z Moskwy donoszą: Oficer 
kozacki Abramow, który dopuścił się tortur i 
zbrodni gwałtu nad Spirydówną, i miał być sta 
wiony przed sąd wojenny, został nagle, na rozkaz 
jego władzy, przewieziony pod pozorem choroby 
umysłowej, do wojskowego szpitala w Moskwie. 

Instytut złodziejski. Przez dłaższy czas policyę 
w Palermo wa Włoszech wprawiały w zdumienie 
bardze śmiałe kradzioże i rabunki, która zdawały 
się wskasywać, jakoby dopuścił ałę ich jeden i ten 
sam zbrodniarz. Przypadkiem udało się inspektoro- 
wi, Sangicrglemu, odkryć, Że wszystkich tych prze 
stępstw dopuszczał? się klub a raczej „instytnt* 
zbrodniarzy, na którego czele stał jeden z najzdol: 
niejszych i najbardziej niebezpiecznych kryminali 
stów, z jakimi miała kiedyś do czynienia policys 
włoska. Napady i kradzieże urządzano według je- 
dnej i tej eamej metody, aby mogło się zdawać, że 
gą one dziełem tego samago przestępcy. Kiedy in- 
spektor policyi na czele silnego oddziałn wkroczył 
do „instytutu“, kilku „studentów * grało w tennisa 
w bardzo pięknym ogrodzie, w jednym z pokojów 
czterech ptaszków grało w karty, podczae gdy spe 
cyalny nauczyciel dawał lekcye fechtunku Innym 
dżentelmenom. Głównem zadaniem „instytotu* było 
wpzjanie w młodych i niedoświkdezonych członków 
zasad salonowego wychowania aby umieli się wszę: 
dale odpowiednio znależć. 

Z oblężonego miasta. Znana autorka francen- 
ska, Julia Lambert, pisząca pod pseudonimem Julii 
Adam, wydała swoje zapiski z czasów oblężenia 
Paryża przez Pruesków w książce p. t. „Mes illn- 
sions et nos souffrances pendant le siege de Pa 
ris“. Pani Adam, której mąż był w Paryżn pre- 
fektem policy! od 11 października do 2 listopada 
1870 r., przewidziała, że oblężenie stolicy musi 
nastąpić, i zaopatrzyła się o ile możności w te ar- 
tykuły żywności, które nie ulegają zepsucia. Mimo 
to wnet odczuła skutki oblężenia. Jaz dnia 4 li- 
stopada przyjmowała gości kolacyą z mięsa króli- 
czeko i końskiego. Dnia 17 grudała zanotowała au- 
torka następujące ceny: jedno jajo kosztowała fran- 
ka, ra funt masła płacono skromną sumkę 28 fr., 
za królika 40 fr, za kurę 25 do 50 fr, xa geń 
lnb zająca 100 do 200 franków. Za jednę sztukę 
nierogacizny, przemyconą szczęśliwie do Paryża 
przes placówki pruskie, otrsymał wieśniak 2000 
franków. W dniu Nowego Roku 1871 pani Adam 
częstowała gości swoich płeczenią z mięsa słonia, 
otrzymawszy z trndem mały kawałek u znajomego 
rzeźnika, oczywiście po bajecznie wysokiej cenie. 
Ale to były wyjątkowe szczęśliwe dnie, zresztą bo- 
wiem Faryżanie żywili się wtedy suchym chlebem. 
Pomimo to pani Adam należała do tych, którzy 
pragnęli walki oblężniczej „à outrance* i była nie- 
pocieszoną, gdy dnia 27 stycznia nmilkły działa i 
rozpoczeło się sawieszenie broni. 

Pomysłowy oficer. Ciekawą btstocyjkę o pe 
wnym wielce przemyślnym bohatarze zwycięskiej 
armii mandżurskiej opowiadają gazety rosyjskie. — 
Podczas wojny z Japonią pewien eficer kozacki E 
podczae sporu w wagonie kolejowym ze swoim to- 
warzyszem podróży wskutek różnie przekonanio- 
wych tak się podniecił, że zubił kindżałem swego 
oponenta. Wdrożono śledztwo, ale oficer E. wyje- 
dnał sobie pozwolenie udania się na teatr wojny i 
zmazania tam własną krwią swej winy. Za wale- 
czność w potyczkach uzyskał dwa krzyże, a w do- 
datku w nagrodę dostawę koni dla armii. I oto tu 
następują rewelacye. Na razie wszystkich dziwiło, 
skąd oficer E. bierze takie ładne konie za tak ni- 
ską cenę. Dosiawa tego rodzaju trwała parę mie 
sięcy, 'Cficer E. złoży? bardzo ścisłe pod względem 
rachunkowym sprawozdanie | za doskonałe wywią-, 
zanie się z poleconego zadania znowu otrzymał 
Włodzimierza na szyję. Tymczasem kwestya dosko- 
nałości i tamiości dostawionych koni wyjaśniła się 
obeonie. Oto oficer E. ze svymi chunchuzani na- 
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siki i bleli”nę dziecięcą, jak 


padł na lotne oddziały rosyjskiej straży pograni: 
cznej w Mandżnryi i po zabicin jeźdźców zrabowa: 
ne w ten sposób konie sprzedawał na nowo armii 
rosyjskiej. 


Ze stowarzyszeń. 


Z Koła Tow. nauczycisii szkół wyższych. Ju- 
tro w sobotę o godz, 6 wieczorem odbędzie się w 
Collegium novam posiedzenie. — Porządek obrad: 
1) „Na manowcach pedagcgicznych*. (Z powodu 
broszury p. St. Sempołowskiej p. t- „Niedoia mło- 
dzieży w szkole galicyjskiej I artykałn tej autorki 
„Udział? młodzieży w Radach pedagogicznych“, ogło- 
rzunego w czasopiśmie „Nowe tory"), Referat zbio- 
rowy, odczyta prof. SŁ Soblński. 2) Dalsza Gyska- 
sya nad referatem: „Nasza szkoła średnia, krytyka 
jej podstaw 1 konieczność reformy*. 

Zjazd „Ogniwa* w Krakowie. Wczoraj po po- 
łndniu sprawdziła komisya werjfikacyjna mandaty 
delegatów, poczem nastąpiło sprawozdanie delega- 
tów poszczególnych stowarzyszeń przed pięcin ko: 
misyami, mianowicie przed komisyą dla życia aka- 
demickiego w Galicyi, filantropijną, aniczowo-oświa- 
tową. naokową i komisyą dla Życia akademickiego 
za granicą. 

Po ukończeniu sprawozdań nastąpiła przerwa w 
obradach, poczem o godzinio 9 wieczór odbyło się 
w górnej sali „Sokoła“ towarzyskie zebranie ucze- 
stników zjazdu, colom wzajemnego sapoznanis się. 
Po powitaniu czterech delegatów młodzieży węgier- 
skiej, przeciągnęła się pogadanka przeważnie o spra- 
wach i stosunkach akademickich, wśród śpiewów 
Cbórów akademickich: krakowskiego i lwowskiego 
techniekiego, późne w noc. 

Dzis odbywają się sprawozdania referentów ko: 
misyj przed zjazdem, po poładnin zaś nastąpi spra- 
wozdznie erganizacyj zaprzyjaźnionych. zarządu 
„Ogniwa“ i ogóluo:akademickiego komiietu „Samo- 
obrony Dzrodowej*.-— Sprawozdanie komisyl zniczo- 
wej i wnioskowej x powodu odczytu dra Głąbiń- 
skiego odłożono do jutra 

Zjazd rolników w Krakowie. W uznpełaleniu 
wczorajszego sprkwozdania ze zjazdu rolników w Kra- 
kowle. zamieszczamy wynik wyborów, odbytych po 
ukoń:zania doskonałego referatu p. A. Ponińskiego 
„O spółkach rolniczych * 

Zgromadzenie przos aklamacyę na propozycyę p. 
Maryana Dydyńskiego wybrało jednomyślnie nadal 
II wiceprezesem prof. dra Józefa Milewskiego. Wi- 
ceprezes podziękował za wybór i sasnaczył, Że sta- 
powisko sweja po, muje jako obowiązez, e nie jako 
odzDaczenie | dlatoro będzie się stara? l nada] — 
jak dotąd — 7racować. Członkami komitetu wybra- 
no przez aklemacyvę prof. Stefana Jentysa, kiero- 
wnika stacy! doświadczalnej w Krakowie; zaś przes 
piozowanie kartkami pp: Zdzisława Włedka. dra 
Kiemensa Ratowskiego 1 Jana har. Konepkę z Brala. 
Członkiem komisvi rewizyjnej przez aklamacyę wy- 
pranv zontal p, Adam Żak Skarszewski. 

Następnie. na posiedzenia popoładniowem., po wy- 
słuchaniu sprawozdsń = obrad w Bekcyach I po- 
wziąciu odpowiednich uchwał, prezes hr. Zdsisław 
Tarnowski dziękował dolegatom | wszystkim obec- 
nym za liczniejszy niż zwykle komplet, który jest 
dowodem coraz żywszego zainteresowania się spra- 


wami rolnictwa. Na ręce prof. Godlawskiego złożył - 


mowca podziękowanie wszystkim profesorom stu- 
dyum rolniczego za udział w pracach zjazdn i pro- 
sił o taki sam nadal żywy udział w pracach rolni- 
ctwa. Zwracając się do Towarzystw rolniczych o- 
kręgowych, mowca prosił je o wytrwan:e w coraz 
to więcej rozwijanej pracr. 

Ns tem zamknięto t, zw. 
w Krakowie. i 

Z Tow. ogrodniczego. Na powiedzeniu, które się 
odbyło wa Środę, zawiadomił podskarbi p. Miiidner, 
Że ministerstwo rolulctwa udzieliło na cele Towa- 
rzystwa sBnbwencyę w kwozie 2200 koron  Nastę- 
pnie dr Sr. 


„tydzień rolniczy” 


Goliński miał wykład o szczepieniu . 


drzew owocowych. Prulegent przedstawił smutny o- . 


braz, jak w naszym kraju drzewa owocowe prze- 
ważnie po macozzemn 84 traktowano, zarazem po- 
dał wskazówki i uwagi, jak tema zapobiedz, aby 
sadownictwo pomyślnie się rozwijało i przyniosło 
zyskowne dochody. Wykład obkjaśniony był całą se- 
ryĄ fotografij drzew owocowych, tudzież drabin naj- 
nowszej praktycznej konstrokcył, używanych obecnie 
przaz hodowców owoców w Niemczech. Z porządku 
rzeczy przedstawił dr T. Chrząszcz, asystent szkoły 
rolniczej w Dubianach, uwagi o fabryżacyi wina 
borówkowego, które ze wszystkich win owocowych 
najtrudniej wyprodukować, a które we Francyi 
stanowi bardzo ważny dział przemysłu, przynoszący 
rocznie 200 milionów franków dochodu. Prelegent 
w wykładzie swoim zachęcał do tego rodzaju sy- 
skownego przemysłu, stanowiącego jeszcze nowość 
w naszym kraja i przedłożył zarazem próbki wina 
borówkowego. W dysknsyi nad tym przedmiotem 
zabierali głos pp. dr St. Goltńeki i Jakimionek. — 
Wniosek p. Pola w kwesty przymusowych stowa- 
rzyszeń ogrodniczych (odnośna ankieta nierozstrzy- 
gnięta toczyła się w marcu w Wiednin) przekaza- 
no wydziałowi. Posiedzenie zakończono zwykłem ros- 
losswaniem kwiatów. 


Mianowania I przeniesienia. Kierownik ministerstwa ko- 
leł zelsznych zamianowsł starzzego radcę bndownietwa 
w dyretcyi budowy kolei żelaznych w Wiednia Jsna 
Cieśliikowakiego naczelnikiem kierownictwa tudswy ko- 
lei żeluznych we Lwowie; rewidanta Karola Pospisziia 
w Pilznis w Czechach naczełnikiem magazynu materya- 
łów w Czerniowce ch, a adjunkta Franciszka Szczerbow- 
skiego w Nowym Sączu nsczelnikiem magazynu miate- 
rysłów tamie W okręgn derekcyi stanisławowskiej prze- 
niesieni zostali: asystent Seweryn Sobolewski ze Stani- 
sławowi do Bursztyna; asystent Cyryl Jaśków z Bar- 
Bztyna do Stanisławowa; aspirant Franciszek Janos 
z warsztatów w Stanisławowie do ogrzewalni w Czort- 
kowie i wolontaryusz Stanisław Piszczek z ogrzewalni 
do warsztatów w Sta isławowie. 

Składki. Dla nauczycieli w Królestwie Polskiem zło 
żyli: grono nanczycieli szkoły żeńskiej w Żywcu 6 K 
20 h; kółko tentru amatorskiego w Nowym Targu s£ cry- 
stego dochodu, uzyskanego z przedstawienia w dniu 1 
b m, 25 K:0 Z sK. 

Dla głodnych w Warszawie złożył O. Ź. 8 K 

Zamiast kwiatów na grób Ś. p. Jana Wierzbickiego 
kcledzy słuchacze studynm rolniczego złożyli 160 K, w 
połowie na akademickie Koło Związku pomocy narodo- 
wej, w połowie zaś na Bratnią pomoo w Zakopanem 

D: Lewicki imieniem p. Anny Dodziekiej złożył dla 
biednego studenta N. 6 K, 

* Uniwersytet ludowy Im A. Mickiewicza. 
(W sai Muzeum techniczno przemysłowem.) 

W sobotę wykład dra Wład. Gumplowicza: „O Nor- 
wegii*. Od godziny 71/, do 8'/, wieczór. 

Repertozr teatru miejskiego. 

W sobotę. „Miłosierdzie mil:zenia*, sztnka w trzech 
aktach Mar... Ko... i „Nowe pędy*, dramat w jednym 
akcie J. Klemensiewicza. 

W niedzielę po południu: „Obrona Częstochowy“; wie- 
oŁÓr: „Tasten“. 

W poniedziałek: „Starościc ukarany“. 

We wtorek: „Miłosierdzie milczenia” i „Nowe prądy* 

We środę: „Niepoprawni” (przedetewienie dla mło 
dzieży ceny zuiżone do połowy). 

We czwartek, piątek i sobotę teatr zamknięty. 

Z kalendarza. W sobotę 7 kwietnia: Epifaniussa b. 
rT y I +. 


konfekoyć d7iestęcą, "dla nastanek’ da Yat 16, ¿la chłopców do lat 10, 
oraz ża'u*-, kape'nsze, pe ga rękawiszki, skorpetki, peńczo hy, 
wale. 0 


bn- 
ałe wyprawki dla noworodków. 


— 


~ 


4 Nr 80. 


1 Rufina mm.; w aledzielę 8 kwietnia: Palmowa, Dyo- 
nizego; w poniedziałek 9 kwietnia: Marcelego i Maryi. 
schód słońca 6 kwietnia o godzinie 5 min. 18 ua- 

chód o gods. 6 m. 17; długość dnia godzin 13 m. 9 

Z krakewsklegu ebserwatsryum. Dnia 5 kwietnia ter- 
momotr doszedł od —- 19 do <p 12:7 C.; — barometr 
opada}, w nocy podniósł się. 

Dzia 6 kwietnia o godzinie 7 rano stan karomotra 
7503 mm.. tormom stru + 42 C.; cisza, 

Przepowiednia dla Galioyi zachodniej na 6 kwietnia: 
pogoda, cieplej. lekkie zachmurzenie, 


> 


B. Gabryelaska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuja — fortepiany, p: 
nina, harmonie i piamele — krajowe i zagre 
niezne — nowe i przegrane — sa gotówkę : 
spłaty — bez zaliezki. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne 

— Konkurs naukowy imienia Hipolita Wawel- 
berga. Wydslał filozoficzny uniwersytetu lwowskie- 
go podaje do wiadomości, że z fanduszu, ofiarowa- 
nego do dyspozycył wydziała praea p. Michała Wa- 
welberga, nstanawia się konkurs imienia b. p. Hi- 
polita Wawelberga na najlepszą w języka polskim 
pisaną pracę nankową, dotyczącą stosunków społe- 
cznych ludności żydowskiej na ziemiach polskich, 
Prace, podlegające konkursowi, traktować mają o 
stosunkach tych pod względem społeczno - polity- 
cznym, a w szczególności prawnym, ekonomicznym, 
statystycznym lnb kulturalnym, obejmować mogą 
bądź powszechniejsze x bytem ludności żydowskiej 
w Polsce lub oddzielnych dzielnicach polskich zwią. 
zane zagadnienia, bądź też poszczególne przedmioty 
monograficzne (n. p. gmina żydowska m. Warszawy 
lub innego miasta połakiego, ludność żydowska 
w Galicyi lub na Litwie, stan i potrzeby oświaty 
elementarnej żydów poiskich, stan rzemłosł wśród 
żydów polskich, emigracya żydów polskich, syonizm 
w Polsce, związki zawodowe i polityczne wśród 
żydów polskich, jak n. p. „Band“, i t. p.) — Wa- 
runkiem Kkardynainym prac konkursowych będzie 
czysto naukowy, oparty na krytycznie zużytkowa- 
nym apsracie źródłowym, charakter badania, ściśle 
objektywny, wyłączający wszelką tendencyę polity- 
czną, a traktujący dane zagadnienie jedynie na 
podstawie możliwie pełnego materyałn faktycznego 
oraz ze stanowiska ogólnych interesów Kraja. 

Do konkursu dopuszczone są tylko prace niedru- 
wane, bez ograniczenia atoli ich objętości. Konkurs 
ustanawia się na razie ua przeciąg lat trzech. — 
Pierwsza nagroda wynosi 1.600, druga 400 koron. 
Kwota zaś L0U0 koron przezns_zoną została na 
druk nagrodzonej pracy; — całkowity dochód ze 
sprzedaży stanowić będzie również własność nagro- 
dsonego antora. 

Przyznanie nagród zależy od uchwały wydzlału 
filozoficznego. Do tego wydziału konkurenci winni 
przesyłań swoje prace najpóźniej do dnia 1 czerw- 
ca 1907 r. Skład komisyi konkursowej stanowi ka- 
łdorazowy dziekan wydzisłu filozoficznego i profe- 
sorowie: Władysław Abraham, Szymon Askenazy, 
Oswald Balzer, Józef Buzek, Bronisław Demblń- 
ski, Ladwik Finkel, Stanisław Głąbiński, Włady- 
sław Ochenkowski i Tadeusz Wojciechowski. 

— Kazimierz Przerwa - Tetmajer: „Poezye 
współczesne”. Kraków. Nakładem księgarni D. 
E. Friedlelna, 1906. W nader wykwintnej szacie 
opuścił w tych dniach prasę nowy tomik poezyj 
K. Tetmajera, zawierający utwory, będące poety- 
cznem odbiciem współczesnych momentów dziejo- 
wych. Niektóre z tych utworórów, jak n. p. „Był- 
żeby to sen?...*, „Polska“ | „Barykada* drukowa- 
liśmy na szpaltach „Nowej Reformy“; oprócz tych 
znajduje się w ostatnim zbiorze: „Bomboniarka*, 
wyjątek z drukującego się właśnie dramatu poety 
p. t.: „Rewolucya*. 

— „Krytyki“ zeszyt za kwiecien b. r. zawiera 
następujące artykuły: (f): Słowa i rzeezy. F. Mi- 
randolla: Rovkołysały duszę sny... Chwile. M. Rö- 
mer: Stosunki etnograflczno-knlinralne na Litwie. 
Marion: Strejk głodowy. Jan Topass: Książka o ro- 
mantyzmie polskim, Dr Wł. Gnmplowicz: Sosyalizm 
a kweBtya polska. T. Miciński: Kalaś Patiomkin. 
Dramat. A. Sliwiński: O społecznych i politycznych 
pogiądach Mickiewicza. Ign. Radliński: Wolna myśl. 
Ostatni kongres jej wyznawców, nadto zwykłe ru- 
bryki bieżące. 

— „Szczutek*, czasopismo humorystyczne tygo- 
dniowe odżyło z dniem 1 b. m. w Warszawie pod 
redakcyą p. Adolfa Starkmana. Pierwszy numer war- 
szawskiego „Szczntka* zaleca się istotnie błyskami 
dosadnego humoru satyrycznego, opartego o tło bie- 
żących spraw politycznych. Na pierwszej karcie wi- 
dnieje rosyjski zaprzęg w „trójkę“, a w nim szlach- 
cic polski w kontnszu, koniederatce z pawiem piór- 
kiem i przy karabeli, jadący jako poseł „do Pitra*, 
W tekscie obficie ilustrowanym sxnajduje się mnó- 
stwo aktaalnych dowcipów, ilnstrujących chwilę bie- 
Żącą w Warszawie. Jako próbkę kapitalnego humo- 
ru „Szczntka* przytaczamy następujący urywek: 

Z księgi niedawnej przeszłości. 

Z nieodległej przesałości mam wspomnienie nowe: 

Ktoś cenzurze dał Skargi „Kazania sejmowe”. 

Cenzor z wielką rozwagą czytał słote słowa 

I że nie miał co skreślić bolała go głowa. 

Długo biedził się... Wreszcie znalazł rzecz straszliwą! 

„Polska stol nieraądem* — Polska? — cesto 
za dziwn? 

—,„Nieta Polszy* — wykrzyknął pan cenzor Iksiński 

I wpisał samiast Polski wnet „Kraj priwiśliń- 
śki*. 

— „Swiata“, ilnstrowanego tygudnika, wycho- 
dzącego w Warszawie, nr. 13 zaleca się podobnie 
jak wszystkie poprzednie nader urozmaiconą i a- 
ktualną zawartością zarówno w dzlale literackim, 
jak ilustracyjnym. Kartę albumową stanowi obraz 
Kowalskiego p. t. „Wyechodźzy*, poczem następują 
artykuły: Rok 1794 przez W. Gomalickiego (przy- 
pomnienie rocznicy Racławic). Pisma Jakóba Bojki 
przez A. Chołoniewskiego „Aptekarz-batalista*, „ Wy- 
stawa Biegasa* przez W, Wankiego, „Grób Żół- 
klewsklego* przez Lubicza, „Wyodrębnienie Gali- 
cyi“ z portretami Głąbińskiego i Wolffa i cały 
szereg pomniejszych ilustrowanych bardzo aktual- 
nych przyczynków. 

Na punkcie aktualności I umiejętności podawania 
w lekkiej przystępnej formie bieżących wypadków 
„Swiat“ przoduje niewątpliwie całej polskiej pra- 
sle ilastrowanej i adobędzie sobie wprędce sasłużo- 
ną poczvtność. 

— „Nowa tory", miesięcznik pedagogiczny w 
Warszawie, pod redakcyą Stanisława Kalinow- 
sklego. Rok I. Styczeń 1906. 

Treść: Słowo wstępne, A. Szycówna „Z postępów 
psychologił dziecka w ostatnich latach“. St. Sempo- 
łowska „O udziale młodzieży w radach pedagogi- 
cznych*, W. Nałkowski „System nauczania geógra- 
fil i jej znaczenie kształcące". W. Weychertówna 
„O wykładzie języka polskiego”. M. G. D. „Este- 


tyka w szkole“, 
ubierać dziewczęta w wieku szkolnym“, W. Will- 


man Grabowska „O potrzebie blbiłoteki szkolnej I 


nauczycielskiej*. Z literatury pedagogicznej. 
— Nowe książki: 
Marya Konopnicka: Głosy elszy, póezye. 


l 

Warszawa, 1906. Nakład Gebethnera i Wolffs. 
Faustyna Morzyck a: Puwrotne fale. Dziewięć 

strof powieściowych z życia współczesnego. War- 


szawa, 1906. Nakład Gebethnera i Wolffa. 

Józef Weyssenhof: Dni polityczne. Serya I. 
Narodziny działacza. Warszawa, 1906. Na- 
kład Gebethnera i Wolffa. 

Kaz. 
Tom 2. Warszws, 
Wolfa. 

Jadwiga Podhorska: Poezye. Kraków, 1906. 
Skład główny n Gebethnera i Ski. 

Tomasz Raleigh: Elementarz zzsady polityki. 
Warszawa, 1906. Nakładem Gebethnera i Wolfa, 

Dr St. Golińaki: Przeszczepianie drzew owo- 
cowych. Warszawa, 1906. Nakład Gebethnera i 
Wolffa. 

Marcelina Kulikowska: Z cyklu dzisiejszym 
dniom. Kraków, 1905. Styczeń, 1906. D. E. Fried- 
lein. 

Jan Poqaelin Moliere: Sawantki, komedya w 
5 aktach wierszem, tłomaczył Lucyan Rydel. Kra- 
ków, 1906. Spółka wydawnicza polska. 


Zdziechowski: Przemiany. Powieść. 
1906. Nakład Gebethnera i 


Dział ekonomiczny. 
>< Austryacki Zakład kredytowy dla handlu 
| przemysłu. Z Wiednia donoszą: Wczoraj odbyło 
Bię ogólne zgromadzenie. Przyjęto znaczną większo- 
ścią głosów wnioski Rady nadzorczej o rozdział 28 
kor. dywidendy za rok zeszły, 600.000 kor. prze- 
kszano do nadzwyczajnego fundaszu rexerwowego, 
a pozostałe 430.000 kor. na nowy rachnnek. Uchwa- 
lono podwyższenie kapitału akcyjnego 120 milionów 
koron. Sprawozdanie podnosi między innemi, że To 
warzystwa akcyjne Kopalni nie wykazują dobrego 
wyniku, a specyalnie produkcya ropy w Borysławiu 
spadla, natomiast Rogi dają lepszy rezultat. 
> (Oferty kolejowe. Dyrekcya kolei państwo- 
wych ogłasza: Wedłag ogłoszenia, namieszczonego 
w „Wiener Zeltung*, rozpisaną jest publiczna roz- 
prawa ofertowa na budowę podtorza Żwirowania na 
wierzchni, nadtorzs i ogrodzeń na przestrzeni Brze- 
Żany--Podhajce, kolei lokalnej Lwów—Podhajce. 
Oferty przyjmuje dyrekcya budowy kolei w Wie- 
dołu VL (Gumpendorferstrasse 10) najpóźniej do 3 
maja 1906 do godziny 12 w poładnie. Plany, wa- 
runki ł inne załączniki przejrzeć można w biurach 
wspomnianej dyrekczt lnb w binruch kierownictwa 
budowy kolei we Lwowie. 


Budaseszi, 6 kwietnia. Pssonisa na paźdsiernik 16 58 
do 1660, pezenica na kwiecień 1906 1654 do 16 58; 
Łyto na październik 18%2 do 1854, żyto na kwiecień 
606 13:42 do 1844; owieu na październik 1844 do 
1844; owies na kwiecień 1906 18:78 de 15:80; kukury- 
dza na sierpień —*— do —*—, kukurydza na wrzosień 
—— do ——; kuknrydza na maj 1908 19'49 do 18 44; 
rsopak na sierpiać 4770 do 97 90. 

Oferty dobre, obć kupna żywsza, nespoaobienie wpo- 
kojne; pogods piękna. 


s < 
Eronika lwowska. 
Lwów, 6 kwietnia. 

Z Towarzystwa urzędników prywatnych. Wal- 
ne zgromadzonie delegatów Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieszeń urzędników prywatnych odbędzie 
się w roku bleżącym w wielkiej aali ratuszowej 
we Lwowie w dniach 7 i 8 maja. 

0 awantury na balu w Sanoku. Wezoraj prze- 
słuchano resztę świadków, między innymi Żandarma 
Hanusa, który nie był obecny podczas zajścia, 
na polecenie sądu robił dochodzenia. Wszystko to, 
co przedłożył władzy, jako plon swoich dochodzeń, 
oparł Hanus, jak sam stwierdził, na poufnem do- 
niesieniu swego konfidenta. Dr Leser domagał się, 
aby Hanus wymienił nazwisko tego konfidenta ze 
wzagięda na to, że doniesienie jego jest wielkiej 
wagi jako materyał dowodowy. Ponieważ żandarm, 
zasłaniając się tajemnicą urzędową, nie chciał wy- 
mienić nazwiska konfidenta, postawił dr Lssek 
wniosek o wezwanie komendy żandarmeryi, aby 
zwolniła Hannsa od tajemnicy urzędowej. Następnie 
przesłuchano jeszcze kilku robotników, poczem prze- 
wodniczący ogłosił uchwałę, odmawiającą wszystkim 
wnioskom prokuratora i obrońców, postawionym 
w elągu rozprawy. Prokurator zastrzegł sobie z te: 
go powodu zażalenie nieważności. Trybunał odmó- 
wil również wnioskowi co do poczynienia kroków 
w cslu wyjawienia nazwiska konfidenta. Po gods. 
4 zakończono postępowanie dowodowe. 

Lwów. (Telet). Wyrok w procesle o awantu- 
ry na balu w Sanoku. Dzisiaj popołudniu zapadł 
wyrok. Skazano 5 podsądnych: Korneckiego na 5 
tygodni, Landaua na 4 tygodnie, Gata na 3 tygo- 
dnie, J. Stramika na 1 tydzień więzienia, Wawrzyń- 
ea Stramika na 8 dni zwykłego aresztu. Resztę ob- 
winionych uwolniono. 


Repertoar teatru lwowskiego. 
W sobotę: „Kopciuszek“. 


Rewolucya w Rosyi.. 


Skutki znanego ukazu carskiego, ogranicza- 
jącego wolność prasy, już się objawiają. Dzien- 
nik „Mołwa*, który wydawano teraz ponownie 
na miejsce zawieszonej „Rasi“, także został za- 
wieszony. 'To gnębienie prasy ma, jak się zda- 
je, Ścisły 'związek ze zwycięstwami konstytu- 
cyjnych demokratów. 

Wyborom w Petersbnrgu towarzyszył podo- 
bno, jak donoszą stamtąd, świąteczny nastrój. 
Na propozycyę komitetu demokratów konsty- 
tncyjnych, popartą przez odezwę naczelnika 
miasta, w poniedziałck kupcy pozamykali od 
południa sklepy. Od południa również zawie- 
szono wykłady we wszystkich szkołach, a na- 
wet rada państwa odroczyła na dzień następny 
swoje posiedzenie. Uprawnionych do głosowania 
prawyborców narachowano w Petersburgu 
146.056, stawiło się zaś do urn 68.556, czyli 
46 pre. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 6 kwietnia.) 
Wybary na Wołyniu. 


Żytomierz, Z powodu wyborów agitacya sil- 
na. Polacy proponują na wyborców adwoka- 


W. Jezierski „Jak się powinny 


NOWA 


REFORMA. 


Wolność wyborów. 


Petersburg. „Ruś“ donosi: Student charkow- 
skiego instytutu weterynaryjnego, Aleksander 


Sniegirew, został zesłany z miejsca zamie-q 


szkania na 2 lata za agltacyę przedwyborczą 
wśród włościan gub. parmsklej. 


Rodiczew o Dumie. 

Petersburg. Rodiczew, kandydat ka-detów 
do Damy, oświadczył w rozmowie z redaktorem 
dziennika „Petersb. Listok*, że nieprawdziwe 
jest przypuszczenie, jakoby ka-deci chcieli roz- 
bić Dumę. Przeciwnie, eni chcą Dumę zrefor- 
mować i spodziewają się, że chłopscy posłowie 
przyłączą się w Dumie do ka-detów. Pierwszą 
pracą Damy będzie reforma agrarna. 


Skutki nowego ukazu. 
Petersburg. Dziennik „Mołwa*, wychodzący 
w miejsce zawieszonego dziennika „Ruś“, zo- 
stał również zawieszony. 


Samobójstwo bankiera. 

Petersburg. Odebrał tu sobie życie 
przez powieszenie bankier Henryk 
Bloch (inne wiadomości nazywają go Block). 
Przyczyną samobójstwa była ruina mająt- 
kowa. Bloch żądał od banku państwa pożyczki 
wysokości 11/4, miliona rubli na sanacyę 
swoich stosunków, lecz otrzymał odpowiedź 


odmowną. 


Rozruchy antiżydowskie. 
Petersburg. Fet. Agencya tel. donosi: Mini- 


sterstwo spraw wewnętrznych otrzymuje w dal- 


szym ciągu sprawozdania gubernatorów co do 
możliwości rozruchów antiżydowskich. 
Większość tych sprawozdań brzmi uspokajająco, 


tylko z Odessy i Białegostoku wspomi- 


nają o nowym ruchu antiżydowskim. 


Aresztowania. 


Oreł. W mieszkania Barinowa, będącego pod 
dozorem policyi, dokonano rewizyi. Znaleziono 
proklamacye socyal-damokratyczne i naboje py- 
roksylinowe. Aresztowano Barinowa i 2 
robotników, Pawłowa i Niergiejewa. Ostatni z 
nich podejrzany jest o zabicle pułkownika żan- 
darmeryl Gładyszewa w Smoleńsku. 


Rewizye. 


Pełareburg. Przy dokonania rewizyi w osta- 


tnim- tygodniu w Saratowie, Brjańsku, Baku, 
Słonimiu, Hamaniu, Sormowie, Ekaterynosławiu, 
Ługańsku, Odessie, Białymstoku, Charkowie, 
Rydze i Smoleńsku znaieziono wiele rewol- 
werów, ładunków, bomb, wydawnictw 
rewolucyjnych i dynamitu. 


Kruszewan przepadł. 
Kiszyniew. Głośny antisemita i organizator 
czarnych sotni, Kruszewan, redaktor „Bes- 
arabca” przepadł przy wyborach de Damy. 


Rabunki i napady. 


Brześć Litewski. Czterech uzbrojonych 
bandytów wdarło do mieszkania Maryi Pa- 
dro, związali jej syna i zrabowali srebro i pie- 
niądze. 

Ryga. Wczoraj banda, złożona z 10 ludzi, 
napadła na dom gminny w Pinken- 
hof koło Rygi. Jednego żandarma zabito, do- 
kumenty i potrat- cara zniszczono, a kasę 
zrabowaao. Sprawcy uciekli. 

Orsza. W poładnie na iudnej ulicy trzech u- 


zbrojonych ludzi zrabowało biuro ban- 


kierskie Etingera na 800 rnbli. 

Petersburg. Do „Birż. Wied.“ telegrafnją z 
Moskwy: We wtorek na stącyi Kurkowo u- 
zbrojeni rabnsie napadli na pociąg towaro- 
wy i już rozpoczęli rabunek, gdy zjawiło się 
się wezwane na pomoc wojsko i napah od- 
parło. 

Kostroma. Inspektor szkoły realnej Ale- 
ksandrow w chwili, gdy wychodził z kasy 
skarbowej, został napadnięty przez dwóch ludzi, 
którzy wyrwali mn z rąk torbę z pieniądzki i 
zbiegli. 

Aschabad. (Kraj Zakaspijski). Dokonano zbroj- 
nego napadu przy stacyi „Głodny step“ na po- 
ciąg, dążący z Aschabadu do Taszkentu. Spra- 
wcy wpadii do wagonn pocztowego, zabili 
dwóch urzędników i pocztyliona, 
zrabowali przesyłki pieniężneizbie- 
gli bez śladu. 


Sachaiin. 


Petersburg. Rada państwa postanowiła znieść 
zsyłanie na Sachalin. Skazańcy do cięż- 
kich robót będą odbywali karą w więzieniach 
syberyjskich, a włóczęgi będą zsyłani do pół- 
nocnych powiatów okręgu jakuckiego. 


Nowe rokowania kompromisowe, 
(Telegr. „N. Reformy“ z 6 kwietnia.) 


Kossuth w Wiedniu. 


Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden- 
cyjne donosi z Wiednia: Franciszek Kossuth i 
hr. Jułiusz Andrassy przybyli do Wiednia dzi- 
siaj rano. Prezydent ministrów bar. Fejervary 
udał się o godzinie 10 rano do hotela Bristol 
do kwatery Franciszka Kossutha, gdzie Kon- 
ferował z Andrassym i Gezą Polo- 
nyim. Po południu będą Kossuth i Andrassy 
na audyencyi u cesarza. — Uczekują przybycia 
prezydenta trybunału administracyjnego dra 
Weckerlego na dzisiaj wieczór. W kołach koa- 
licyi uważają go za przyszłego prezydenta mi- 
nistrów. 


Konferencya Fejervarego. 


Budapeszt. Węgierskie Biuro korespondencyj- 
ne donosi z Wiednia: Konferencya w hotelu 
„Bristol“ między br. Fejeryarym a zastęp- 
cami koalicyi trwała do godziny 12. Wobec do- 
niesień prasy o jej rezultacie, można podnieść, 
że obrady miały bardzo zadowalniają- 
cy przebieg i, że porozumienie, które 
ma doprowadzić do rozwiązania przesilenia, za- 
pewne w najkrótszym czasie nastą- 
pi. Po konferencyi udał się Fejervary do burgu 
na andyencyę. Po audyencyi tej otrzymają Kog- 


jsuth i Andrassy zawiadomienie, kiedy mają 


tów Zaleskiego, Zienkiewicza, inży-jzjawić się w burgu na aadyencyi 


nierów Librowicza i Plotnickiego, — 
oraz Rosyan (I) Teslukowa i Tarana — wszy- 
scy oni są postępowcami z lewicy. Rozstrzygną 
żydzi, którzy mają swoich kandydatów. 


Osiągnięto porozumienie. 


i dziennikarzy węgierskich, którzy dziś przed 
południem zapełniali plac przed hotelem Bri- 
stol, czekając na wynik toczącej się tam kon- 
ferencyi między Fejərvarym a przywódcami 
koalicyi. — Poseł Polonyi, zapytany następnie 
przez dziennikarzy, jak się przedstawiają wi- 
doki kompromisu, oświadczył: Cieszy mnie, że 
mogę wam oznajmić, iż po dwugodzinnej kon- 
ferencyi powiodło się osiągnąć poro- 
zumienie i że wkrótce już akcya obecna u- 
wieńczona zostanie pomyślnym skutkiem. 
Fejeryary właśnie udaje się do Burgu, ażeby 
przywieść Andrassemu i Kossutowi wiadomość, 
kiedy król ich przyjmie. — Zapytany dalej, 
czy widoki kompromisu są korzystne w */;, czy 
w 9/19 częściach — Polonyi, śmiejąc się, od- 
pari: Nawet w 21/31“ AT 

Wiedeń. Generał Fejervary wyraził się 
do dziennikarzy o rezultacie konferencji dzi- 
siejszej w podobny sposób, jak Polonyi, — 
nadto chwalił gorąco umiarkowanie, jakie 
w rokowaniach okazywali przywód- 
cy koalicyi. pe 

Wiedeń. Baron Fejervary e godzinie 2 po 
południu udał się do cesarza. Słychać że o go- 
dzinie 3 przyjmie cesarz na audyencyi An- 
drasaego i Kossutha. 


Warunki kompromisu. 


Wiedeń. Z kilku stron wymieniają dziś te sa- 
me warunki kompromisu między rządem a koa- 
licyą, jaki podał jaż wczoraj „Magyar Hirlap“. 
Słychać, że jedną z głównych kwestyj spornych 
była także sprawa tych urzędników, 
których rząd obecny za bierną rezystencyę usu- 
nął z ich stanowisk, oraz tych, których na ich 
miejsce zamianował. Ostatecznie i w tej spra- 
wie doszło do porozumienia na tej podstawie, 
że poszkodowani urzędnicy mają 0- 
trzymać wynagrodzenie i objąć na 
nowo swoje stanowiska. 

Budapeszt. Organ posła Vassonyego, członka 
komitetu koalicyi donosi, że Sejm, który teraz 
zostanie zwołany, uchwali tylko zwykłe wyda- 
tki na armię i zwykły kontyngent rekrnta, że 
natomiast załatwienie sprawy powiększenia 
stanu czynnego armii i nowych wy- 
datków pozostawione będzie Sejmo- 
wi, wybranemu przez powszechne 
prawo głosowania. Sejm przejściowy nie- 
ma wogóle uchwalać nowych podatków. 


Przyszły gabinet. 


Wiedeń. Jeden z korespondentów „N. Wien. 
Tageblattu* rozmawiał z pewnym przywódcą 
koalicyi i dowiedział się od niego, że do nowe- 
go gabinetu, który teraz zostanie utworzony, 
nie wejdzie ani Kossuth, ani Andrassy, 
ani Apponyi. Prezydentem gabinetu miano- 
wany zostanie prawdopodobnie dr Weckerle, 
a gdyby on miai odmówić, baron Szell. — 
Weckerle jest obecnie mężem zaufa- 
nia koalicyi i już przed dwoma tygodniami 
przedłożył cesarzowi nowy projekt załatwienia 
przesilenia, na który cesarz się zgodził. Na py- 
tanie, dlaczego ezłenkowie koalicyi nie wstąpią 
do tego gabinetu, odpowiedział ów przywódca, 


że dlatego, ponieważ będzie to gabinet tylko|; 


przejściowy. 7 
Budapsszt. Dzienniki wymieniają już listę 
przyszłych ministrów. I tak donoszą, ża tekę 
ministra sprawiedliwości ma objąć Polonyi, 
a ministrem handlu ma być br. Batthyani 


Apponyt oświadczył, że BA jazie jószcże niej 


przyjmie teki ministra spraw wewnętrznych. — 
Ogólnie przypuszczają, że rokowanis postąpią 
do jutra tak dalece, że jaż zapewne w nie- 
dzielę zamianowani zostaną nowi 
ministrowie. W ponisdziałek cesarz przy- 
będzie do Budapesztu, aby tu uroczyście doko- 
nać zaprzysiężenia nowych członków gabinetu, 
poczem wróci do Wiednia. — Bezpośrednio po 
świętach wielkanocnych cesarz ma ponownie 
przybyć po Budapesztu, i to już na czas dłuż- 


szy. 
Głosy prasy. 


Budapeszt. Wszystkie dzienniki z wielkie m 
zadowoleniem witają obecny nagły 
zwrot w sytuacyi politycznej. Dzien- 
niki klerykalne, które jeszcze wczoraj uderzały 
na Kossutha, dziś same przemawiają za 
kompromisem i twierdzą, że koalicya może być 
nadal utrzymaną. 


Opinia iiberałów. 


Budapeszt. „Pesti Hirlap* ogłasza rozmowę 
swego współpracownika z b. ministrem skarbu 
Lukacsem, który oświadczył, że partya libe- 
ralna stoi zdala od nawiązanych roko- 
wań pokojowych, nie otrzymała bowiem wezwa* 
nia do współudziału. Gdyby liberałów wezwa- 
no, będą popierali akcyę, albowiem pokój 
w państwie jest koniecznie potrzebny. Gdyby 
do pokoju nie przyszło, kraj będzie zruj- 
nowanym tak pod względem akono- 
micznym jak i politycznym. 


Nowe wybory. 

Budapeszt. Dzienniki przypuszczają, że nowe 
wybory do Sejmu węgierskiego naznaczone zo- 
staną na 19, względnie na 29 b. m. i że Sejm 
zbierze sią około 18 maja. 


Telefoniczne | alegatierme 
wiadomości „M Reformy 


z dnia 6 kwietnia. 


Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza mia- 
nowanie hr. Jerzego Karoiyego guhernatorem 
Rjeki. 


t 


Pożar walcowni. 
Opawa. Koło Frydka zgorzała walco 
wnia anstryackiego Towarzystwa hutniczego 
„Huta Karolowa*, zatrudniająca 200 robotni- 
ków. 


Choroba Biilowa. 
Bariin. Kanclerz Bülow przepędził noc do- 
brze w zupełnej przytomności. Lekarze są za- 
dowoleni ze stanu pacyenta. 


Katastrofa w Nagold. 


Berlin. Z Nagold donoszą, że z pod grazów 
hotela wydobyto dotychczas 71 trupów. Po- 
wszechnie panuje wielkie oburzenie na lekko- 


Wledeń. Razem z Kossuthem i Andrassym | myślność przy budowie tego hotelu. Budowni- 


| przybył do Wiednia znaczny zastęp polityków czy, który go wybudował, uciekł w nocy, ho- 


RATY i Z NAT A A | 


telista i jego żona zginęli. Katastroła 
nastąpiła właśnie w chwili, gdy jeden z zapro- 
szonych wniósł toast na cześć budo- 
wniczego hoteln. 


Następstwa pijaństwa. 

Żurych. Pasażera wiedeńskiego pociągu po- 
spiesznego, młodego Rosyanina, musiano odsta- 
wić do domu obłąkanych, gdyż, nadnżywszy 
alkoholu, dostał szału. Gdy zatrucie mi- 
nęło, zeznał on dobrowolnie w policyi, że jest 
głową bandy, złożonej z 19 ludzi, któ- 
rzy dnia 20 marca obrabowali Towarzy- 
stwo kredytowe w Moskwie. — Dotąd 
policya rosyjska nie wykryła jeszcze żadnego 
z uczestników tego rabunku, mimo wyznacze- 
nia wysokich nagród. — Będzie on prawdopo- 
dobnie wydany. 


Nowe działa w Serbii. 
Belgrad. Jak się zdaje, rząd jest zdecydo- 
wany dostawą nowych dział powierzyć fir- 
mie Kruppa. 


Napad na senatora. 

Paryż. W Roubaix przedstawiał wczoraj de- 
putowany Ribot na zgromadzeniu program 
umiarkowanych republikanów. Gdy 
ze zgromadzenia tego powracał na dworzec se- 
nator i b. prezydent gabinetn Meline, zwo- 
lennicy partyi rewolucyjnej napadii go i wybili 
szyby i latarnie powozu. Meline zdołał schronić 
się na dworzec. 


Wybuch Wezuwiusza. 

Rzym. Z Neapolu telegrafują: Gwałtowne wy- 
brehy Wezuwiusza wywołały wielką pani- 
kę wśród ludności, zamieszkującej miej- 
scowości u stóp góry. Mieszkańcy miast i mia- 
steczek zapełniają kościoły. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą oć 
redakoyi). 


Dr . Radecki. 
Ulica Pańska, L. 12. 


"W Lanckoronio 


zamieszkał jako lekarz okręgowy 


Dr Józef Wachowicz. 


Z w O 


s gO Szczawa gi f ka 
€ "Ob QF A. 
|) Paw" uznana za 

 __hajłensza i naturalna. 


Kraków, ullca Grodzka, 48. 


Nr 


Skład główny: 


Kursa tolsgraficzns. 


%ieónó, 6 kwietnia, 
Akoya anatiynokiego Uakinćw kseńyłowego 67650, 
akcyo węgiorskiago Zakładu kredytowego 798'—, àkaye 
Angichanka 621:-. Akaye Unłonkankn 54750. Akoyt 
Ldndesbanku 439 —, Akcyn Bankresoinu 66525 Abey’ 
Bodeaaedit 1060 —. Akeyo Galinyjakiego Bantu higośc" 
ornego 570—. Akare kolal puńsówowych 079'—. akye 
kołał poładniowaj 19750 Axeya kolej Mibsihal 445 -——. 
żkoge kolei północnej 5760, Axcya koleł ontzniawie 
«st 581'—, Akoye alpiay BŁ2 —. Ażoya Rima rrer y: 
55150. Akoya Praskiego Fowarsysiwt żelaznego 9673 — 
Akoyo Nauryki broni 677 —. Akoya Trasokla $ytoniowź 
879—, Akaye Gailoyjskiego Karpackiego Towarszatwz 
sattowago 668 —, Obligecys węgierskie mdemalssy jas 
+6650. Fonta majcwa 9995 Ronia koronowa anskryszte 
100:—. Renia koronowe węgierska $650. 66 l Linty 
Towarsystws kiedytowogs s ki 9895. A’, Disi; 
Banku ipotaosnego 98 66. 4!/,*, Ldsty Banka hipoio 
Ei 10080. 6*/, Liaty Banku Mipoieczvego 11175, 
40 ty Banku krajowego 9905. 4'/,*/, Listy Ranka 
rrajowago 10155. 6*/, komunalne obligacyo Banku krer 
jowego —'—. 4, galleyjakie obiigacye propinzoyjucć 
3055. 40/, gallcyjsku pożyczkn Kiujowa s 1838r. 89:87 
4%/, Połyoska miasta Lwowa 98°05. Losy tuscckie 162 50, 
Marki 11741 Kuble 26160. 

Cukier spokojny 19':45—]19'56. Natta sa wagon 87/50 
do 8970; w beczułkach 88'10—4295. Spirytua niexmie- 
niony. 

Teposotieśkas Podniecone na polityczny xwrot na Wg- 
grzech i budapeszteńskie kupna. Renty, obie akcye kre- 
dztowe i targ montanów bardziej ożywiony. 


Cennik Izby bandiowe] i przemysłowej 
w Krakowie 
s 6 kwietnia (godz. 1 w południe), 
i k Walaty,! A 
Ruble papierowe. . . . . z 
Marki niemieckie . . . 
Franki papierowe . . . . « « « « « : 
Dwudsiestolrankówki w słocie . . . 
u. Listy zastawae. 
4%, Listy zastawne prem. Banku hipoś. 111 — 
4/,*/, Listy zastawne Banku hipoż.i. . 100 = 
4" u <B 
A Listy zastawne Banku krajowego 101 45 
4 | à Š „ 9675 V9 
59/, Listy aast. gal. Tow. kred, ziem. nieok. 9% 60 
e a a AOL „ 4l-lotn. 99 50 
ha a» «a s x m» 54-letn, 98 40 


IM. Obligacya_i pożyczki. 
Galicyjskie obligacye propiancyjnu . 99 15 
Pożyczka krajowa a r. 1898 . . , 88 76 
Pożyczka miasia Lwowa . . . : 
Ae a miasta Lwowa . . . . 
5*/, Obligacyu komunalne Banku,kraj, , 
Hi s . 

LJ LJ 


kolejowa. . «.« «1. . 
W.Lssy. 

Losyjmiasta Krakows . . . *. « : . 
V. Akeyo. 

Akcys Banku hipotocsnego we Lwowie 570 


i „ Gal. dla h. i p. w Krak. 
z „  Lwów-Czerniowce-Jaszy . 58] 


VI. Pablloznse zapisy dłaga. 
A'lo" wapólns renta pap. - . . . . . 
5 „ srebrna . . « « 
4*/, renta koronowa austryacka . . . . 
00% w . węgierska . 
48/, renta austryacka w slłocio . 
49/, „ węgierska w słocie 


Beime męską, Krawaty, Rękawiekki aaa ZDZISŁAW ZDANOWIGZ w Krakowie, nika Sławkowska L. 31. 


Sobota 7 * Kwietnia 906. 


poir z 
== Kupujemy krowy 

dojne, dworskie 12 sztuk w górę począwszy 
i prosimy o zgłoszewia z podaniem ceny i dokł. 
adresu pod: Zarząd dzierżawy b. Zakł. kontumac. 
w Prądniku Białym, p. Kraków. 1619 1 6 


ody, przystojny inżynier, włada- 

jący kilkoma językami, z braku 
znajomości poszukuje na tej dro- 

dze towarzyszki życia: młodej, przystoj- 
nej, wykształconej, z większym posagiem 
panny lub wdowy bezdzietnej. Fotografia 
pożądana. Dyskrecya zapewniona. Na 
anonimy nie odpowiada. Zgłoszenia pod: 
„Inżynier 14. XIV.* poste rest. Kraków 
za okazaniem kwitu inser. 1617 1 8 
w są do sprzedania nastę- 
pujące maszyny: 1) maszyna 

parowa z kotłem stojącym o sile 16 koni, 
2) motor benzynowy o sile 30 koni, 
3) motor naftowy o sile 4 koni, 4) lo- 
komila o sile 6 koni, 5) cztery tokarnie 
egalizirki 3 do 4 mtr. długie z krep- 
funkiem do 77 ctm., 6) 2 tokarnie ko- 
łowe (model Chemnitz), 7) młot spręży- 
nowy, 8) wentylator walcowy, 9) ko- 
rzystne urządzenie giserni, kryslak do 
20 cetnarów, ponadto transmisye, koła 
pasowe, łożyska metalowe, stojaki, Band- 
sega, cyrkularki, 3 heblarki do drzewa. 
1 do żelaza 1 metr długa, 4 wiertaki, 
10 imadeł, 2 ogniska kowalskie, 3 dziu- 
rawnice z nożycami na pas trybowe, 
1 dynamo amperowa z szalbretem 1 wiele 
innych rzeczy za połowę ceny., Bliższaj 
informacyi udziela Jan Zytek 
w Przemyślu, ulica Dobromiiska 
L. 14. 1603 1 3 


troiciel fortepianów 


cka l. 17. Stróż wskaże. 


skutek zwinięcia fabryki ma- 
szyn rolniczych s» Wulkan‘: 


z Warszawy 
ul. Karmeli- 
1599 2 2 


ZAPROSZENIE 


na 35te Walne Zgromadzenie Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Tarnowie, 


które odbędzie się we wtorek dnia 24 

kwietnia i906 r. o godzinie 10 rano 

w lokaln Stowarzynia „Gwiazda* z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokółu; 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1905; 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 
wnioski co do rozdziału zysków; 

4. Udzielenie Dyrekcyi absolutorynm; 

b. Wybór Rady nadzorczej; 

6. Wybór komisyi rewizyjnej; 

7. Wnioski członków. 1662 8 3 

Prezes Rady nadzorczej 


Michat Krasowski. 


Wózki 


pierwsza krajowa 
fabryka wózków dziecięcych 


Rozalii Lipschiitz 


w Krakowie, ul. Sławkowska |. 14. 
493 17 0 


L4 LJ 1 
‚Na święta. 
866 obiadów. Znakomita kuchnia 
;krakowska p. Gruszecką. Wyd. 3, 
opr. kor. 2. 
Kiustrowany Kucharz krakow= 
eski dla oszczędnych gospodyń. -— 
Praktyczne, przepisy do ciast, legu- 
min ubrania stoła etc. p. Gruszecką, 
wyd. X. w oprawie kor. 4. 
Zamawiać najdogodniej za przekuzem 
pocztowym. Księgarnia nakłado- 
wa Fab. Himmelblaua w Kra- 
kowie (ul. św. Tomasza, Hotel pod 
Różą). 1470 8 6 


——. 


Nie czytać 


tylko, lecz spróbować się musi od- 
dawna znanego, leczniczego 


ulubionego mydła liliowego 
Bergmanna | Sp., Djeczyn n Ł. 
przedtem Bergmanna mydła liliowego 
(znak 2 góruicy) ażeby Się pozbyć 
piegów i mieć płeć białą, a cerę de- 
likatną. 1224 4 50 
Po 80 b za kawałek mają na składzie: 
t. Bartmański i gy. wle 
Ap F. Gralewski g aa 
7. Marcoin 
M. Proń 
W. Redyk 
L. Rosenberg > 
K. Wiszniewski 
Anast. Froncz 
J. Hanak 
J. Kiemensiewicz 
A. Pachucki 
Arneld Reifer 
1. Wiśniewski i Sp. 
FP. Zapath i Sp. 
. Oh. F; Lojstner 
St. Porębski i Zimler 
Häl. mat. an Drobner 
Schaja Grinstein 
Maurycy Kreisler 
Reim i Spółka 
Bt. Rożnowski 
Drog. Jan Michnik 
Stanisł. Pawłowski 
Apt. M. Gorzecki . 
„ R. Jakubowski 
n J. Jarosz > 
Drog. T. Kwieciński 
. Zucker 
n _L. Zarski 
Apt. Lazar Friedenberg 
z „Earpiński 
Isiewicz 
J. Kołodziejowski 
J. Brzękowski 
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NOWA REFORM a. 


Zawsze świeża, największy zbyt w kraju. Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do 


Magazynu 


Młodszy buchalter tsczaże z prowadze: 


niem ksiąg, piszący na maszynie, poszukuje od 
1 maja b. r. posady, Zgłoszenia pod 1583 
przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 1583 2 6 


2 korony pół kilo cukrów 


poleca 


ADAM PIASECKI 
Diuga 10, Floryańska 2, Kotal Drezdeński, 
Kraków. 124 32 0 

Ski e korzenny i win na prowincji, 

p przeszło od 50 lat istniejący, 
dobrze idący (czynsz niski) pod dogo- 
dnemi warunkami jest zaraz do wyna- 
jęcia. Targ dzienny przeciętnie 80 K, 
Kapitał potrzebny 4—5000 K. Połowa 
może zostać zabezpieczona. Zgłoszenia 


przyjmuje Administracya „Nowej Re- 
formy* pod 1399. 1899 4 4 


Kamienica 

trzypiętrowa, rentowna, jest pod wy- 
jątkowo korzystnemi warunkami do 
sprzedania. Wiadomość u adwokata 
Dra Stefana Kirchmayera w Krakowie, 
Plac Szczepański l. 6. 798 90 


FRANCISZEK KONEČNÝ 


dawniej Antoni Schultz 


Kraków, ul. Szewska 18 
poleca swe dobre i naturalne 


Wina oedenburoskie 


białe po: 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po: 55, 65 ct. i 1 złr. 


n 


Na święta 


w litrach po 60, 75 i 85 ct. 
1336 2 6 


DARCY 


EKSTRAKT ORZECHOWY 


> wynalazku Juliana Józefowioza, 

; perfumera. 

Jest to najlepsza roślinna farba, kiórą 

można w przeciągu 10 minut afarbować 

posiwinłe włosy na kolor ozarny, bru- 
natny, szary i blond. 

W Krakowie u Reima i Spółka, Rynek 
gł. linia A-B, J. Hanaka i Spół., ` dro- 
ynerya, Szewska, Fr. Zopotha, drogue- 
rya, Sienna i R. Wiskidy, pl. Maryacki. 

Cena flakonu 3 Korony, flakoniki 
próbne kor. 1:20. 858 7 12: 

Przesyłka i główny skład; i 
© w Warszawie, ul. Nowa Senatorska, L, 212 


it yt ŚĆ 


z Ą 


ć 


s 
d 
> 
d 


L. 1559. 1551 2 3 


Ogłoszenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
robót budowlanych około rozszerzenją 
budynkn Rady powiatowej W Bochni, 
rozpisuje się niniejszem rozprawę ofer- 
tową. 

Według kosztorysów i planów, które 
są do przejrzenia codziennie w biurze 
Wydziałn powiatowego w Bochni W go- 
dzinach urzędowych (od 9—1 przed po- 
łudniem), cena fiskalna wynosi Około 
34.000 koron. 

Oferty można wnosić do dnia 15 
kwietnia b. r. do godziny 12 W po- 
ładnie. 

Oferenci winni w ofertach swych za- 
znaczyć, że warunki przedsiębiorstwa, 
które do kosztorysu są dołączone, Są 
im dokładnie znane i że im się bez 
zastrzeżeń poddają. : 

Tytułem wadyum winni oferenci Zło- 
żyć przy ofertach gotówką lub papie- 
rami wartościowemi sumę wyrównującą 
50/, od sumy kosztorysowej, czyli kwotę 
1700 koron. 

Oferty winny być opieczętowane, a 
na kopercie należy wypisać nazwisko 
oferenta i sumę wadyum do oferty do- 
łączonego. s 

Wydziałowi powiatowemu przysługuje 
prawo zatwierdzenia którejbądź oferty, 
bez względu na jej wysokość, a oferenci 
nie mogą mieć z tego tytułu żadnego 
regresu do Wydziału powiatowego. 

Oferentów obowiązują oferty aż do 
czasu zatwierdzenia jednej z nich przez 
Wydział powiatowy. 

Z Wydziału powiatowego 
w Bochni, dnia 30 marca 1906 r. 


Dr Nieć i Sika 


Kraków, Rynek-główny 25 


£ do farbowania siwych włosów 3 


JULIUSZA GROSSEGO 


mz Krakowie, Rynek. 88 25 0 


IERWSZY FABRYCZNY SKŁAD 


ARASOLER 


w najświeższych paryskich wzorach, poleca po 
cenach bez konkurencji 1628 1 8 


Anastazy FroncZ, ronaki 17. 


Ogłoszenie. 


Sztuczne kapiele mineralne | 


borowinowe, gazowe, ischlańskie, solankowe, igliwiowe, aromatyczne, jodowe, 


sublimatowe i t. p. 


Zbiorowe Inhalatory um 


na sposób zagraniczny 


w pryw.lecznicy Dra Cezara Komorowskiego 
Kraków, Dębniki, ul. Pocztowa 112, 


tuż przy moście. 809 13 16 


Andel' a proszek zamorski 


jest najniezawodniejszym środkiem do zupeł- 
nego wytępienia wszelkich uprzykrzonych 
owadów. 1601 1 13 
Składy w Krakowle u: Reima i Spółki, Rynek L. 37, linia A—B; w apte- 
kach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant. Wiszniewskiego; 
w handlach: A. Hawełki, Romana Drobnera, W. Eilbauma; — w Rzeszowie 
w aptece A, Karpińskiego i w handlu Granzera i Martynowicza, tudzież 
w składach wszędzie, gdzie się znajdują „napisy Andela pod czarnym psem*, 


Fabryka: J. Andel, droguerya Praga I 


Znak ochronny. 
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maap - H (Adryka wód mineral: sztucz. S i sseczelnych leczniczych 
mów wykonuje 3 pod firmą 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4, 1491 44 0 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek, Krak. poiecone przez toż Tow, 


wody mineralne sztuczne 
pdpowiadające składem chemłoznym wodom: RILIŃSKIEJ, GIRSHUKEBLEKSKIEJ, 
SKLTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
| aspecyalne lecznicze 


ak: lltową, bromową, jodową, żelazistą, kważną, oraz wody lecznicze normalus 
s przepisu Proj. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w apteksoh ! droguerysch. — Cennik! na żądanie fraroo. 


hezwonny, schnie natychmiast. Paczka Kor. 11:80. 


7 J Kraków: Szarski i Syn, Rynek główny 6, Maurycy Kreisler 
zyć Sy ul. Grodzka, Fr. Zopoth i Śp. ul. Sienna 12, Biała: E. Kruppa, 
ar Bochnia: J. Michnik, Dębica: Towarzystwo handlowe, Jarosław: Joanna 
Dąbrowska, Jaworzno: T. Dendera, Oświęcim: Fr. Matyszkiewicz, Tarnów : Fl. Schart, 
Zywiec: I. J. Danko. 1629 1 8 


HOTEL AUSTRIA 


. Wiedeń, II., Praterstrazze 52. 
(w bezpośredniej bliskości dworca kolei północnej i północno-zachodniej). Pierwszorzędny 
dom. 70 pokoi z najmodniejszym komfortem urządzonych. Elektryczne oświetlenie. Centralna 
ogrzewanie, winda, łazienki. Telefon międzymłastowy. Pokoje wraz ze światłem I ogrzaniem 
po 3 korony. Kawiarnia i restauracya w hotelu. Apartamenty dla rodzin przy dłuższym 
pobycie po cenach znacznie zniżonych. 202 15 26 


Nowo otwarty ! Nowo otwarty | 


L. Lusera plaster dla turystów 


uznany za najlepszy środek przeciw odgniotkom, wzdymkom i t. d. 
Główny skład: 
Apteka L. Schwenka, Wiedeń-Meidling. 


lastru dl 
Ządać Je EL SE©RPZA aE 


1367 4 8 


Dostać można przez każda aptekę. 


Zdumiewające skutki zapewnia 


Helra Mentolowa Francuska Wódka 


ze znakiem „„Edelgeist*'. 
Nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające. Hygieniczny 
środek do mycia, zapobiegający usłabieniom, orzeźwiający środek wonry. 


== Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. — 


Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K 1:20. 
Ządać ze znakiem „Kdelgeist*, ażeby nie otrzymać gorszego wyrobu. 


gwiazdą“, ul. Floryańdzu 15; w aptece „pod złotą głową”, Rynek gł. 18; w aptece „pod 


| ul. Krakowską: w aptece „pod lwem* na Kleparzu; w aptece “pod jagnięciem*, ul. Mi- 
kołajska 2; w drogueryi: WT. Zopotha i Sp., ul. Sienna; tudzież w Podgórzu: w aptece 
„pod korong“; w aptece „pod vpatrznością*; w Bochni: w aptece „pod białym orlem“; 
w Nowym Targu: w aptece „pod orłem“: w Zakopanem: F. Tubeau, &ptekarz; oraz pra- 
' wie w każdej aptece i drogueryi w Galicyi. 119 23 25 


Hurtownie: GQ. Hell % Comp., Wiedeń, I., Biberstrasse 8. 


Składy w Krakowie: w aptece „pod złotą koroną“, Rynek gł. 22; w aptece „pod | 


złotym tygrysem*; w Bptace „pod słońcem“, Rynek gł. 48; w aptece „pod złotym orłem“, | 


| 


| 
| 


| 


Sprawa aktualna. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Głos 


do mieszkańców miast! 


(Nasze miasta, mieszczaństwo a przemysł) 
napisał Edmund Libański. 


Nakład „Przemysłowca*. Cena 20 h. 
1466 4 6 


Pokój 
z meblami lub bez z osobnem wejściem, 
zaraz do wynajęcia z całem utrzyma- 
niem lnb bez. Kuchnia domowa na ma- 


śle. Obiady w domu i ma miasto. 
Bracka 1, II piętro. 1674 2 8 


Geglarka parowa 
w dobrym stanie, o produkcyi kilkunastu 
tysięcy cegieł dziennie, jest za niską 
cenę do sprzedania w fabryce da- 
chówek T. Kwiecińskiego 
sz Nowym SĄCZU. 142833 


Wino? 


wskutek korzystnego zbiorą dostarczam 
z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- 
| go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 
litr po 40 halerzy 
stacys kolejowa Fiume. Najmniejszy 
odbiór 80 litrów w beczce. Dla większych 
kupców, hoteli, gospód, korzystna oferta. | 
PET Próbks (5 klg.) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 3 K. "RmQ 


Edmund Pauk, Fiume. 


645 48 BU 


LW. 21801, 1396 8 8 


(głoszenie Konkursa. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem rozpisuje niniej- 
szem konkurs celem obsadzenia posady 
kierownika krajowej szkoły 
tkachiej w Krośnie. 

Posada ta, z którą jest połączona 
płaca 3600 koron rocznie i wolne mie- 
szkanie, będzie nadana na razie pro- 
wizorycznie, następnie jednak po odpo- 
wiednim czasie nienagannej służby może 
nastąpić stabilizacya; od chwili stabi- 
lizacyi biedz będą trzy dodatki pięcio- 
letnie po 400 koron rocznie. 

Kompetujący o powyższą posadę mają 
udowodnić: 

a) żo nie przekroczyli 40go roku życia, 
b) że nabyli gruntowych znajomości 
tkartwa tak w teoryi, jak i praktyce. 


Ukończeni słuchacze wydziała budowy | 


maszyn na jednej z austryackich poli- 
technik, którzy się wykażą dwoma 
złożonemi egzaminami państwowemi, 
względnia równorzędnemi studyami i 
świadectwami nzyskanemi na jednej 
z wyższych szkół politechnicznych za- 
granicznych, będą mieć pierwszeństwo 
przy rozstrzygnięcia konkursu. 

Należycia udokumentowane podania 
należy nadsyłać do Wydziału krajowego 
do dnia I maja 1906. 


Z Wydziału krajowego. 
We Lwowie, dnia 2 marca 1906. 
Piotrowski. 


Kredyt osobisty dla nrzędników 


oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne konsor- 
cya oszczędności i zaliczek związka urzędników 
udzielają pod b. przystępnemi warunkami osu- 
bistych pożyczek także na kilkoletnie spłaty. 
Pośrednictwo wyłączone. Adresy konsorcyów 
podaje za darmo: Centralleitung des Beamten- 
Vereines, Wledeń, |, Wippilngertrasse 25. 
1448 3 59 
ENEI. NRTEZEZEZNICZCZEW TEZA 
Słabość męską 
skutki szczególn. tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
65 rozpowszechniona książka, 27 34 


Dra Retau'a 


Ochrona własna 


cena wydania polskiego 1 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało rupałną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopercie franco 
przez Verlagz-Miagazin R.F. Bierey 
w Lipsku, Neumarkt 21, 

W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. M. Htmmelblana. 


zn ŚŚ 0 
i 


Nau 


Nr. 80. 


FORTEPIAN 


(Cramera) dobrze utrzymany, tanio do 


sprzedania. Ul. Batorego L. 25, II p. 
1519 3 8 


Naftę salonową 


po 17 ct. litr — poleca 


PIOTR BUCHLEWICZ, blacharz 


Kraków, Szpiłalna 21. 1416 5 & 


Maszynę doskonałą 


prawie nową, sprzeda tanio Koczano- 
wicz, Półwsie Zwierzyn. 73. 1536 8 8 

5 notaryalny I solicytator ad- 
Kaneelista wakadi, Vinnan ony do- 


kładnie z hipoteką i sprawami spornemi, bie- 
gły w języku polskim i niemieckim, poszu- 
kuje posady. 

Z. 8. poste restante Kęty. 


L 
Fortepian 
dłagi, z płytą, świeżo wyrestaurowany, za 
165 zèr. do sprzedania zaraz u T. Drozdowskiego 
w Krakowie, al. Floryańska 7, III p. 158643 


Pvsady biurowej 
poszukuje młoda osoba, posiadająca pań- 
stwowy egzamin z buchaiteryi, oraz pi- 
sząca biegle na maszynie. Może zł:żyć 
kancyę. Zgłoszenia przyjmuje z grze- 
czności p. K. Angelus, hurtawny skład pa- 
pieru, ni. św. Marka 19. 1585 2 5 

i z egzaminem wydzis. wym 
czycielka iona do matgry 


seminaryalnej i do kwalifiki. Również udziðka 
korepetycyi panienkom ze szkół wydz. i lud. 


1596 2 8 


| Na żądanie udziela lekcyi języka niemieckiego. 


Ul. Kapucyńska Nr. 3 I. p. of. między 3—5 g 
1801 4 4 


DROGUERYA 


w Krakowie j}. Hanaka | Spólki, Szewska 5, 
przyjmie pomocuika lub poduczonego prm- 
ktykanta od 15 kwietnia lub 1 maja. 
1564 4 4 


5 % taniej E. ROMAN, fryzyer, 


Kraków, ul. Szewska 
1. 21, poleca karty abonamentowe na golenie 
po 1 złr., na golenie z czesaniem włosów po 
| złr. KO ct. Zakład prawdziwie higenicznie 
czysto utrzymany. 256 28 0 


Potrzebny gą 


zdolny, pilny agent dla Krakowa do | 


daży znanych już, pokupnych artykułów, wy: 
robu krajowego, za wysoką prowizyą. 


Zgłoszenia z referencyami pod „„Wawel 
22 poste restante Kraków. 1476 3 8 


s . s LJ . 
Do wydzierżawienia 
lub odstąpienia jest konsens na pracownię 
sukien damskich i magazyn mód w Krakowie. 
Wiadomość do 15 kwietnia pod „„Pracownia** 
poste restante Kraków. 1459 3 8 


Cukiernię 
rentującą się bardzo dobrze, sprzedam 
zaraz z powodu wyjazdu z Galicyi. Zgło 
szenia przyjmuje i informacyj udzieli 
z grzeczności p. Józef Rudnicki w Kra 


kowie, Rynek A-B. 1264 10 10 
R pz 
Doświadczony nauczyciel ses; steyk 


niemieckiego, francuskiego i angielskiego po- 

dłag metody Berlitza. Lekcye prywatne i zbio- 

rowe. Zgłoszenia: „M. B. L.“ poste rest. Kraków. 
1860 6 6 


Spólnika 
z kwotą 1000 złr. posznkaje się dla 
świetnego sezonowego przedsiębior- 
stwa. — IL. M. 300 poste restante 
Kraków. 1478 7 10 


W zakładzie kąpielowym w Szczawnicy są 
do sprzedania 


dwie wille 


kompletnie urządzone w pierwszorzędaem miej- 
scu położone — i płac budowlany. Zgło 
szenia przyjmuje apteka pu „Białym Orłem* 
w Krakowie. 1407 6 6, 


Agenci 


biegli w języku niemieckim. potrzebni do po- 

płatnego przedmiotu. Ci, którzy się zajmują 

sprzedażą losów, mają pierwszeństwo. Zgło- 

szenia: „„Merkar*, Brinn, Neugasse 30. 
1228 10 10 


Konkurs 


na budowę jazu betono- 
wego. Przeglądnięcie pla- 
nu i:kosztorysu do dni 8 
u p. (zarneka, Kraków, 
ul. Długa Nr 4. 


czem 1430 55 Komitet budowy. 


[Największy postęp teraźniejszości! 


Niezbędnym_w pralni. ED 


U; 
4 
Jeden 


DYWANY PERSKIE, KILIMY i PORTYERY 


‘i jestisłynny 


Niezhędnym w kuchni 


„yoszeK 00 prania Minlog. 


móz wiszą nanim 
Prawdziwy tylko z.tym znakiem ochronnym! 


Dostać można w składach aptecznych i handlach kolonialnych, w aptekach i handlach mydła. 


Hurtownie sprzedaje L. Minloz w Wiedniu, I., Mólkerhastei 8. 
290 86 50 


Prawdziwy tylko z tym znaklem ochronnym 


Największy skład. 
Najniższe ceny. 


6 Ar 80 


Młod I Inteligentny człowiek. liczący lat 
40 y 22, katolik z 5 kl gimn., włada- 
jący w mowie i piśmie językiem polskim i nie- 
mieckim. umiejący kreślić i rysować, prosi o ja- 
kiekolwiek zajęcie w Krakowie, lub na pro- 
wincyi. S. M. poste rest, Kraków za okazaniem 
kwitu iaseratowego. ` 1613 1 8 


-DWIE SZAFY 


mahoniowe z lustrami są de mabycia za 
500 zèr. 1414 
Kraków, Krowoderska 32, I piętro. 


Powozik 


półtryty, używany, lekki, w dobrym stanie, 
karetka oraz wózek zwykiy. nowy, zaraz do 
sprzedania u Stanisława Sadowińskiego w Pań- 
górzu, przy ul. Józefińskiej L. 6. 16810 1 6 


Rutynowanego buchaltera 


obznajomionego z polsko-niemiecką ko- 
respondencyą poszukuje Dom Ko- 
misowo- Rolniczy, Bielsko. — 
P«znańczyk ma pierwszeństwo. 160613 


630 sążni” 


parcela 0 czierech frontach pod 
budowę kilku kamienic w zdrowem 
i pięknem położeniu do sprzedania. 
Pośredni two wyłączone. Wiadomość: 


Muszyński, plebania, Podgórze. 
1616 1 2 


PALARNIA KAWY 
parera Watawa, poleca częściowo 
PLECIA KIA! i hurtownie 


wyborówu gatunki 


Kawy palonej 


z najnowszym 
i najlepszym spo 
AŻ 727 sobem zapomocą 
W m ano „gorącego powietrza” 
NORD po cenach 
Ryd jit najniższych, 


PŁ JAWORNICKI. 


akta lakier- povumon 
Stanistawa Sadowiúskiego 


w Podgórza, przy ul. Józefństiej L. 6, -- 


podejmuje się lakierowania powozów, 
samochodów, wózków, rowerów oraz 
wszelkich robót w zakres lakiernictwa 
wctodzących. Podejmuje się również 
grunt+wnego odrestanrowania ty: hże, 
ręczy za sumienne, rzetelne wykonanie 


wszelkich robót po przystępnych cenach. 
1609 1 6 


Gotówka 


z majątku szlachockiej rodziny zaraz do ros- 
pożyczeniu osobom lepszego stana pod b. ko- 
rzystnemi wsrunkami na czas krótszy lib 
dłuższy. Ścisła dyskrecya. Zgłoszenia: Józef 
Jankovich, Kispest (Węgry). 1635 1 8 


Porębski & Zimler 


kraków, Rynek `L. i8, 


polecają 


Roboty ręczne zaczęte, 
Przybory do haftu, 


NOWA REFORMA 


Q | SLYNNE OBUWIE AMERYKAŃSKIE |S] 


© Q| 
© ELUL - LLLOAI -IC = M. Nodzeńskiego, Floryańska |. 40. 


poleca 1483 1 6 


Magazyn bielizny 1 nowości 


KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA 13. 


SPÓŁKA KREDYTOWA 


członków Towarzystwa wzaj. ubezp. w Krakowie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Rok założenia 1902. 


——————— a 


Z końcem roku 1904 należało. . . . . . sa PAR Ek: 2 członków 1.870 z udziałami na K 5,132800 
W ciągu roku 1905 przystąpiło . . . «. « »« . . 0.0 OWE: Foe 559 » » _ »  2,022.600 
Razem JR. TA członków 2.438 z udziałami na K  7,155.400 

2 tego w ciągu raku 1905 wystąpiło . . . . . > > 93 OE Fe 243.600 
Sten z końcem roku 1005 ) . członków 2.345 z udziałami na K 6,911.800 


Rachunek strat i zysków za rok 1905. 


si ke 238845. d K ga" 
| Rozchód. Przychód. 
1 | Procenta od pożyczek z rachunku 1 | Przychód z lokacyi kapitałów 339.791 | 45 
bieżącego 210.057 103] 2 | Odzyskane straty na pożyczkach pen- 

2 | Koszta administracyi 61.891 | 06 syjnych « E | 0.260 | 67 
3 | Podatki i należytości rząaowe 11.230 | 91 3 | [nne przychody NOE e 28,646 | 14 
4 | Odpisy i inne wydatki . 24.626 | 65 zw sS 

5| Dotacya funduszu rezerwowego 2.404 | 01 

6 | Dotacya funduszu specyalnego . 31.424 | 25 
ATI zysk, 33.004 |35| | 
| | | 374.608 | 26 374.608 | 26) 


Rachunek bilansu z d. 31. grudnia 1905. 


Stan czynny. Stan bierny. 
1 Zapas kasowy . PT a E 5.3350 02] 1 Udziały członków 6,901.513 ;, 73 
2 | Zapas gotówki w pocztowych kasach 2 | Fundusz rezerwowy 50.484 | 18 
oszczędności 4.828 75] 3 | Fundusz specyalny 78.903 | 58 
3 | Pożyczki a) na udziaty 6,553.662 | — | 4 | Fundusz emerytalny EP =; 13.479 | 19 
" b) na zastaw pensyi 5,566.3900 25| 5 | Fundusz na niezapłacone należytości | 
4 | Różni dłużnicy . 4.158 | 27 rządowe . "NET. . 5,707 | 14 
6 | Pożyczka z Rku bieżącego Towarzy- | 
stwa wzajemnych ubezpieczeń 5,044.687 | 72 
7 | Różni wierzyciele 6.538 ; 40 
8| Zysk. . 33.06+ | 35 


12,134.318 29 12,134.378 | 29 


DŻ IE FEE CE YZE : Za zgodność z księgami: 
NTROLUJ! AD ZEJ: 
A. Szyszkiewicz. Dr. S. Tomik. KOMISYA KONTROLUJĄGA RADY NADZORCZEJ 
E. Szancer. RE: 
Dyrekter-Referent. Dr. K. Lipowski. 
Dr. F. Jakubowski. J. Jawornicki 


Podział zysku: 
1) 59, dywidendy od wpłaconych, a nieobciążonych pożyczką 


E a fu. %9.— ax. 700... EIO (BOBIMO 

2) Na cele użyteczności piblicznej . . . + . . : = . »  1.600:— 
3) Do funduszu rezerwowego reszta . "46. 60 ARE w. PPŚCZIGK 
Razem . K 33.064'35 


Wzory do hafin. .... |=" 


Ostatnie zamówienia 


na święta Wielkanocne 


przyjmować będę: 1352 9 i0 
dla prowincyi Wielki Wtorek, dla 
miejscowych Wielka Środa. 


Józef Siermiontowski 


fabryka wyrobów cukierniczych 
Kraków (Telefon 498). 


 Trociny 


częściowo i wagonami sprzedaje tar- 
tak Hrabstwa tenozyńskiego 
w Krzeszowicach. 1604 1 4 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


Główny skład i fabr. trumien przy ul. św. Tomasza 4 
(tuż przy placu Szezepańskim) Telefon Nr 381. 
Filia ul. Kopernika L 6. 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności. 
Również podejmuje slę przewozu zwłok do wszyst- 
kich krajów Europy. Zakład posiada własne no- 
we najwspaniaisze karawany. Posiada własne 
katakamby, odstępuje miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
czasowego przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 1143 9 0 


Mączce Gurgula należy się pierwszeństwo 


| Živnostencká Banka pro Čechy a Moravu v Praze 


(Bank przemysłowy dla Czech i Morawii). 


Główna siedziba w Pradze. Filie: w Krakowie, Wiedniu, Bernie, Budzie- 
jowicach, Iglawie, Mor. Ostrawie, Pardubicach, Pilznie i Taborze. 


Rok założenia 1868. 
Kapitał akcyjny . . . . . K 25,000.000 
Fundusze rezerwowe. . . . K 9,000.000 
Stan wkładek na książeczki wkładkowe z końcem lutego 1906 
K 57,217.970'47. 1605 


Filia w Krakowie, Bracka 1, oprocentowuje wkładki na książeczki 
wkładkowe po 4, bez ograniczenia kwoty, od dnia złożenia do dnia podjęcia. 


eyot rodowa Handel St. Miętusa 


Borowna obok Bochni p. Wiśnicz. 


poleca do kultur: wysadki leśne, drzewka Kraków — ulica Szpitalna L. 19. 
parkowe, różne krzewy ozdobne i ro- p 
śliny na żywe płoty. — Sprzedaje: na- posiada wyłączną sprzedaż znakomitych Tuchowskich 


siema drzew leśnych przeważnie krajowe 


BZ 


Zalety: trwałe, nieprzemakałne, wygodne i forma prawidłowa. © 


_Bobota 7 Kwietnia 1906 


Krajowe wina owocowe 


jabłkowe, porzeczkowe, czereśniowe, 


| wzmacniające, podniecają apetyt i są zdrowe mawet dla dzieci 
w Bazarze Spożywczym | 


W niedziele i święta sklep zamknięty. 1582 8 3 


k e OUA E m 


Dla Matek? 


Tak niemowlęta, jak i dzieci starsze często okazują na skórze pachwiny, 
w okolicy kiszki stolcowej, na podbródku liczne starcia, ranki powierzchowne, 
sączący wyprysk, lub tym podobne choroby. Jedynym środkiem na to jest: 


HAYA“ PUDER 
ANTYSEPTYCZNY 0 70 hal. 


przez powagi lekarskie zalecany. 


w | "p" 
OOOOOOOOOOOOO | © Tysiące podziękowań! 
Ostrzega się przed naśladownictwami! 


Dlatego żądać należy wszędzie tylko Pudru Haya. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 1006 6 52 
Główny skład wysyłkowy 8. HAY, aptekarz, c. i k. dostawca nadw., Lwów. 


ALOE ITTI TTT ETE 
4 ciągnienia w maju 


z główną wygraną 80.000 franków ; 25.000 franków; 35.000 lirów; 20.000 K 
i z wielu wygranemi mniejszemi, 
przypadają na następującą korzystną grupę losów: 
2, serbski los państw. na 100 fr. 
Serbski los tabaozny. 
Włoski los ozerwouego krzyża, 
Los węgierski Jó-sziv. 


Grupę tę można nabyć za gotówkę podług dziennego kursu (mianowicie około 193 K). 
Polecam ją nadto na 


24'/, raty miesięcznej po 9 K 
39 rat miesięcznych po 6 K. ” 
Prawo do gry i do odsetek ma się zaraz po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie, 
a to na podstawie doknmentu sprzedaży sporządzonego podług przepisów ustawy. Pierwszą 
ratę proszę przesłać przekazem, zaś do płacenia dalszych rat przesyłam poświadczenia zło- 
żenia pocztowej kasy oszczędności. 


JEGd ward Urban 


Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Plac 23—25 (w domu własnym). 


Rzetełnych pośradników potrzebuję wszędzie. — Ceny niskie, — Dobra prawizya. 
. r è . r, 
A Dolegliwości żołądkowe 


są często skutkiem zaniedbanych zboczeń w trawieniu, które po największej części 
występują jako brak apetytu, twardość żołądka, zgaga, wzdęcia, nadności, 
nieprzyjemny smak, ból głowy i t. d. i nie rzadko przemieniają się w ciężkie 
nadwerężenie zdrowia, jeżeli się przeciw nim nie wystąpi zawczasu. 

Wybornym środkiem przeciw wszeikim oznakom zepsucia żołądku okazały się 
znane powszechnie od dzivsiątek lat jako krople maryacelskie i ulubione 


krople żołądkowe Bradego 


wskutek działania apetyt podniecającego, żołądek wzmacniającego i łagodnie rozwal- 
niającego. Cena flaszki wraz ze sposobem użycia K 0'80, wielkiej flaszki 
K 140. 

Przy kupnie w aptekach żądać wyraźnie tylko prawdziwych kropli żołądko- 
wych Bradego i nie dać się namówić na co innego. Uważać przytem na opakowanie 
czerwone z obrazkiem Matki Boskiej jako znakiem ochronnym i podpisem 7 Asaaiip 


Główny wkład: Apteka C. Bradego, Wiedeń, I.. Flvischnarkt Nr 1378. 
po otrzymaniu należytości lub zaiiuzką 4 KE Wysjia u iuatych, ab też za E 4:50 tri 
wielkie flaszki opłacone zupełnie. 89 11 12 


Odznaczone na wystawach krajowych najwyższemi nagrodami 


WYROBY TKACKIE 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wykonane, jakoto: 
Płótna białe krośniaki i weby zwykłej i prześcioradłowej szerokości, Dymy, Dreliszki, Ręozniki, 
Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, Barchany, Flanele. Szewioty, Płócienka kolorowe, 
na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. — poleca po cenach umiarkowanych 


Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy 


M. MIĘSOWICZA 


w Korczynie obok Krosna. 
= Na żądanie wysyła się próbki i cennik opłatnie. 489 12 0 


| Prawdziwy „Rosskopf Patent“ 3:50 zir. 


Firma „Rosskopf Frer“ we Szwajcaryl poleciła mi, 
bym jej prawdziwe .Rosskopf Petent“ zegarki 
kotwicowe rem., które dotąd kosztowały więcej 
niż dwa razy tyle, sprzedawał po cenie 3'50 złr. 
Sprzedaż ta potrwa tylko krótki czas, dopóki za- 
pas będzie starczył i ma służyć do tego, by Sza- 
nownym Odbiorcom wykazać różnicę między pra- 
wdziwym zegarkiem „Rosskopf Patent“ a tak 
zwanym „System Rosskopf“, zegarek prawdziwy 
„Rosskopf Patent‘, ma 36 godzinne szkłem pokry- 
te kotwicowe wnętrze z rubinami i pełni służbę 
25 do 80 lat, podczas gdy zegarek „System Ross- 
kopf“ już po kilku latach jest bezużyteczny. 
Każdy zegarek prawdziwy „Rosskopf Patent" ma 
na tylnej kopercie plombę jakoteż poręczenie na 
5 lat z firmą 


„Rośskopi Frer“ w Change 
de Fonds (Szwajcarya). 


Gdyby się zegarek nie nadawał, obowiązuje się 
całą kwotę zwrócić w 80 dniach opłatnie. 


Wysyła za zaliczką główne zastępstwo na Austro- | - 
Węgry: 


nel, zegarmistrz, Wiedeń IV, 
Margaraethenstrasse No 38. 


89 25 0 


Wspierajmy przemysł krajowy 
i jedyne w swoim rodzaju na większą skalę prowadzone chrze- 
ścijańskie przedsiębiorstwo, dające możność zarobku kilkunastu 
daremnie pracy poszukującym panienkom. 
Z nadchodzącą porą wiosenną rozpocząłem w mej pracowni wyrób pończoch, 
pończoszek dziecięcych i skarpetek z bawełay, nici, jedwabiu i półjedwabia 
przy vajstaranniejszem wykończeniu, po możliwie najniższych cenach. Przyj- 
muję większe i mniejsze zamówienia prywatne, jakoteż podrabianie pończoch, 
skarpetek i wszelkie w zakres powyższy wchodzące naprawy. Udzielam również 
nauki robienia pończoch na maszynie najnowszego systemu „MIRAMAR“ za 


ków M kotŚaiGkna-rólnicz m ~ bajecznie niskiem wynagrodzeniem. 863 6 6 
a przez krajo DC Ar SZYNER 1 KIE LB Ą S$ Łaskawe zgłoszenia z wyjątkiem niedziel i świąt całodziennie w maszynowej 
p- Ceny zniżone. "BĘ pracowni pończoch, skarpetek, pończoszek dziecięcych I wszelkich innych wy» 


Na żądanie przesyła cenniki franco. czysto wieprzowych, które poleca na nadchodzące Święta. 148135 robów trykotowych FRANCISZKA WACHOWICZA w Krakowie, ul. Długa i. 11, I p. 
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przed innemi podobnemi przetworami do nas z Prus i innych krajów sprowadzanemi albowiem, jak to wykazują analizy, 
zawiera ona składniki korzystniejsze do odżywienia dzieci, niż przetwory zagraniczne. Jest wyrobu krajowego! Nie jest droższa. 
Do nabycia w aptekach. Przepis do każdej puszki dołączony. 148 6 10 


, Rzaądca drukarni L K. Górski. 


